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Przesada i umiar.
Lwów, 3 stycznia, 

ui-) Jedną z, wielu chronicznych 
chorób naszego życia politycznego 
test jednostronność w ujmywaniu 
zagadiijeń bieżącej chwili, pew na 
PTżesada a naw et krańcow ość w  
śnieniającym  się co pewien czas 
jdbrunku działania sironmietw, rządu 
1 Sejm/u.

Był okres, w  którym  ze strony 
yph czynników kładziono najwięk- 

szfd wagę na t. zw. „rozbudowę pań­
stwowości", przyczepi pod tym w y ­
rażeniem rozuimiia.no, niestety, tylko 
rozbudowę przesadnego etatyzmu i 

luiokracji. Z tej właśnie epoki' da- 
uJe się powstanie i rozwój całego 

-'•zeręgu urzędów i instytucji państw.
zgoła zupełnie niepotrzeb­

nych, lub leż zbyt luksusowych, 
na nasze stosujiki ekunomiczne. 

IDość przytoczyć tu zniesione jnż 
d2iś m inisterstw a: zdrowlia, poczt i 
clegmafów, kultury i sztuki i t. d.).

Po tym okresie, w którym lekko- 
Jh^stne szafowanie groszem publioz- 
pT1!1 ’ życie po nad stan pchnęły 
- nst^'0 w  odmęty i mfla cijli Waluty, 

“JaZfp ocknienie a wraz z niem 
ał° hasło sanacji skarbu. WItedy 
n- ■ wiidbwnn, politycznej zjawiły 

j e nowe „programy", „przykazania 
ufujMiższą metę“, „nakazy dnia", 

oszjąice, njc in,nego, jak podporząd-
wszystkich spraw polity- 

ż J  1 społecznych jednemu bo- 
' ^ i z u : skarbowi.

znowu plrzesadziie i krań- 
^  josici w  przejmo wami u się nowe- 
2^  asl mi, brakowi samokryjtycy- 
się ; ° iri'z niechęci do zastanawiania 
c w i e k s | ze strony  ów azesnych 
d0 t ; kow rządowych a skłonności 
n a s z * ® 0 uIexain,ia ^ g e s tii  przez 
leży 6 ^óołeczeństwo, przypisać na- 
Hzm t  absurdu dochodzący fiska- 
nen, r ę b o w y  połączony z zupef- 
cia € rażeniem wymogów ży- 

w80s»odarczego.
Zah5x ^ f ona w  cedułę giełdową, 
d ź w i ęjhj e y z °w  a:n a met a liezm ym
tego „ ,arn bilonu srebrnego i zlo- 
Pokornie ^ rylecie“. ludność płaciła 
da\vała s w -° d niej' żądano lub od- 
Pbdatkowe °r !loby‘ek na hcytacje 
kominy faili-rnf 11 pl°  drugim gasły 
fałaniga hf'7 u”'6 1 Powiększała się 
z w S  be'z,r°botnyoh a posłowie 
Stóe» o . t e °  Mesjasza-Grab-
Homocnictwa C°  raZ ™ We ***'

•szicztzfof^ C?as ocknienia z „grab- 
w  z h v + \ ’• 11dojrzar|o źródła złego 
Wvm ycikim  budżecie państwo-
difcśeiP R^° haSł°  redukcii i oszczę- 

ose, Bezsprzecznie sa to posiu-
^ a d o ^  ! 0 wiJkiej dla Pań- 
zosta ‘n,1-osł"°śoi, i jaką takie muszą 
wTż zrealizo'vane. Gzy je la k o -  
życi; n ,].ac owe choroby n*szfego 

3 Politycznego, jak jedlfosiron-

Polska zaproszona do prac
nad> rozbrojeniem Europy.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 3 stycznia.

Rząd polski otrzym ał od sek re ta ­
riatu generalnego Ligi Narodów no­
tę z zaproszeniem  Polski do udzia­
łu w komisji przygotow aw czej do 
konferencji rozbrojeniowej.

Rząd polski przyjął notę do wia 
dom ości z tem , że zakomunikuje 
sekretariatow i Ligi Narodów1, listę 
reprezentantów  rządu polskiego, k tó  
rz y  będą delegowani do komisu 
przygotow aw czej.

-xo ox-

Zmiany na kierowniczycli stanowiskach
w armji.

Warszawa, 2. 1. (AYV.) Po za­
kończeniu uroczystości noworocz­
nych pan Prezydent Rapli+ej wyje­
chał do Spały, gdzie pozostanie 
czas dłuższy. Term in pow rotu P re­
zydenta .do W arszaw y zależny jest 
od projektów rządow ych dotyczą­
cych przesunięć personalnych na 
kierowniczych stanowiskach w  
armji, oraz na placówkach zagrani­

cznych. Przew idyw ane jest w nie 
długim czasie ustąpienie gon- Zaru­
skiego z szefostwa adiutant u ry  ge­
neralnej P rezydenta Rzplitej. Gen. 
Zaruski przechodzi w stan spoczyn­
ku. Ustąpić ma rówmitż szef kam 

yelarji cywilnej P rezydenta Rzplitej 
p. Lenc, który od pewnego czasu 
jest chory.

-xo ox-

Min. Moraczewski grozi wystąpieniem
z rządu.

* (Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 3 stycznia.

Na Kongresie P. P. S. w ygłosił 
przemówienie min. M oraczew ski 
k tó ry  oświadczył, że redukcia w y­
datków. na r. 1926 została dokonana 
na koszt pracujących mas urzędni­
czych.

R ząd nie przystąpił na razie do 
ściągnięcia zaległych 650 milj. zł. 
podatku majątkowego. Min. M ora- 
czew ski dom aga się 'bezzwłocznie 
ściągnięcia tego podatku, ew entuaP

nia z a b e z p ie c z e n ia  h ip o te c z n e g o  n a  
majątku P ła tn ik ó w  i złożenia go w
B anku Polskim jako podstaw y dla 
emisji banknotów.

Jeżeli inne' stronnictw a pozostają­
ce w rządzie nie zajmą podobnego 
stanowiska, to P. P. S. będzie zmu­
szona wycofać się z koalicji.

Glosowanie nad oświadczeniem 
min. M oraczewskiego, k tóre w yw o­
łało w  kołach rządowych wielką 
sensację, odbędzie się jutro.

-xo ox-

Trzęsienie ziemr na wybrzeżu
Adrjatyckiem.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Tryjest 2. stycznia. 

O godz. 7-ej wlecz, odczuto 
tu silne trzęsienie ziemi, które trwało 
6 sekund. Ludność przerażona ucie­
kła z domów na place. We Fiumie 
trzęsienie ziemi trwało również 6 
sekund. W  innych okolicznych miej­
scow ościach trzęsienie ziemi trwałe

5 sekund, natomiast w Wenecji 9 
sekund, gdzie zarysowały się ścia­
ny wielu domów.

W Lublanie, gdzie również 
trzęsienie ziemi odczuto, sejsm o­
grafy uległy zniszczeniu. Trzęsienie 
odczuto również na ziemiach w ę­
gierskich.

ność i krańcow a pirzesade w  reali­
zacji pew nych program ów, można 
całkowicie uwolnić się dziś od 
wszelkich obaw w  tym kierunku?

W idzieliśmy jak przesada w ypa­
czyła rozbudowę państwov»ióści w 
zw yrodniały etatyzm, a naprawę 
skarbu w  bezmyślny fiskalizm. Uza- 
sadniioną jest wiec dziś obaw a przed 
przesadą w 'śt(?sowaniu nowego ha­
sła dnia t. j. redukcji i oszczędności, 
co nrogtoby się objawić w meahaui-

czinem kreśleniu pozycji budżeto­
wych ze szkodą dla najżywotniej­
szych interesów  Państw a.

Nie przepowiadamy nic złego, lecz- 
Przes,t!,zegamy.

Sa sprawy, w których ostrożność 
bardziej jest wskazaną niż zapał. 
A już napewne we wszelkich spra­
wach natury politycznej umiar za­
w sze 'okaże sic pożyteczniejszym od 
przcsaęy.

 00

Nominacja min. Sokala.
(Telefonem od naszego korespond.) 

Warszawa, 3 stycznia. 
P rezyden t Rzpltej podpisał nomi­

nację b. mm. pracy p. Sokala na sta­
łego kierownika prac delegacji pol­
skiej przy Lidzę Narodów. W obec 
tego p. Sokal pozostanie stale w 
Genewie. Pierw szym  delegatem 
Polski przy Lidze Narodź’.’.' pozosta­
je nada' p. prem jer Skrzyński.

P, Kwiatkowski dyr. depart 
akcyz i monopoli.

(Telefonem od naszego korespond.)
Warszawa, 3 stycznia. . 

D yrektorem  departam entu akcyz 
monopoli w ministerst. skarbu ma 

zostać mianowany naczelnik w y ­
dzielił w lwowskiej Izbie skarbo ­
w ej p. Kwiatkowski.

 <*©•—

POWRÓT METR. SZEPTYCKIEGO 
DO LWOWA.

(Telefonem od naszego koresp.).
Warszawa, 3 istycznia.

Korespondent W asz dowiaduje się, 
ze metropolita Szeptycki, w brew  
Pogłoskom, przybywa do Lwowa 
na dotychczasowe stanowisko, a nie 
zamieszka w Rzymie.

Decyzje tę przypisują wpływom  
m etropolity, jakimi ro /porządza w  
W atykanie.

Notowania gierdowe.

Dolar w wolnym obrocie dnia
1 b. m. w  W arszaw ie 8.25 do 8.27 zł. 

Dolar w wolnym obrocie dnia
1 b- m. we Lwowie 8.50 ził.

Zurych urzędowy. N. Jork 5.1725, 
Londyn 25.1025, P aryż  19.425, W ie­
deń 73.025, P raga 15.3175, W łochy 
20.88,Belgja 23.47, Budapeszt 72-575, 
Sofja 3.675, Holandia 208-20, Oslo
105.00, Kopenhaga 127.80, Sztokholm 
138.90, Hiszjparrja 73.09, Bukareszt 
2.38, Berlin 123.15, Belgrad 9.155.

Pogietda nowojorska. Warszawa
12.00, Londyn 4.85 3/16, P k ryż  3.715, 
Wiedeń 14.06, P raga 2.9625, W łochy 
4.04, Belgja 4.54, Budapeszt 14-06, 
Szwajcaria 19.33, Holamdja 4 0 .2 5 , 
Oslo 20.33, Kopinehaga 24.74, SztoK- 
hohrr 26.84, Hiszpanja 14.13, Buka­
reszt 0.4625, Berlin 23.81, Belg-ad
1-77 3/8.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
(Telefonem od nasizego korespond.) 

Warszawa, 3 stycznia. 
Bank Polski płacił dziś za dolara 

8 .2 0 . W  obrotach' Pozagiełdowych 
panował od rana kurs 8.45 w żąda­
niu. Zawarto kilka transakcji po 8 35 
d;o 8.37B. Tendencja dla akcji bez 
zmiany. W ieczorem  notowano dola­
ry  w  obrotach Pozagiełdowych 
S.27^.



„KURJER LWOWSKI*4, poniedziałek, dnia 4 s ty czn a  1926

Pr-zeyląd prasy.
Pokłosie noworoczne: Pod znakiem poprawy.

Lwów, 3 stycznia, 
dziennikarstw ie byw ają(K.) W 

takie dnie, 
daktorow ie piszą na jeden i ten sam 
tem at. Nazwaliśmy irok 1926 ro­
kiem poprawy. To hasło konieczno­
ści ;poprawy rozbrzmiewa na szpal­
tach  w szystkich prawie powaiżnycti 
pism. Dla przykładu weźm y naj­
w ażniejszą p ra s ę :

„Gazeta Poranna Warszawska'*: 
„...Jak w chwilach upojenia i o- 

so lnego rozbawienia sic w państwo, 
ludzie trzeźwi przew idyw ali k a ta ­
strofę, tak dziś mimo ogólne narze­
kanie, upadek ducha, pretensje 
z.obopólne, oczekiwanie od jednostek 
ratunku, ciż sam i ludzie wołają: sur- 
sum corda, -bo skoro zrozumienie 
właściwej drpgi staje się coraz po­
wszechniejsze, jutro jest pewniejsze 
od wczoraj.

,,Rzeczyw istość, jaką już w szyscy 
widzą, idzie na nas surow a, ale rok 
now y, w który  wchodzimy z coraz 
większem zrozum iałem  potrzeb i- 
stotnych kraju, nie powinien nas na­
pawać lękiem, raczej trzeba wzmoc­
nić w sobie nieugiętą wolę złamania 
zła u Podstaw”

„Kurjer W arszawski":
-Wielką jest nam przeszkodą 

własna nasza niezaradność i brak 
energii w urządzeniu gospodarstw a 
i administracji, k tóre nie poz:\vauiją 
rozwinąć się wszystkim  spęcznia- 
iym siłom Polski. M oglibyśmy w 
rok  1926 Avstępować z  dobrą myślą, 
gdybyśm y tylko zrozum ieli że trze­
ba nam twardą wolą zaprowadzać 
porządek wewnątrz domu.

„Polonja": ,
,,...W r. 1925 otworzyły się nam 

oczy na niejedno, zmądrzejemy więc 
chyba Po szkodzie i rok 1926, nie 
obciążony już balastem  błędów 
sw ego poprzednika, jakkolw iek 
cierpieć jeszcze ropę? ,yo ;°go prze­
winy, _  powinien przynieść popra­
wę, powinien stanowić odmianę na 
korzyść.

„Nie idzie tu, naturaliue, w tej 
chwili o bezmyślne tylko samo,łu­
dzenie się w .rodzaju naszego „ja­
koś to będzie", ale O prawo przy­
czyny i sKutku, którem u podlega z 
koniecznością nieodparta ten „naj­
lepszy ze światów...” ,

„Kurjer Polski":
„...Wiydaje się, jakby rok ubiegły

w których w szyscy re* ; oznacza! przełom. Czemze bowiem
je s t utworzenie się koaliąji parla­
m entarnej i opartego na niej 'rządu 
ieśll nie ocknięciem >się z  bierności 
jeśli ni'e aktem  w ary i ufności- Ni© 
jest tez  przypadkiem , iże ten donio­
sły zw rot na w ew nątrz  złączony 
jest z nazwiskiem tego samego 
człowieka, który na zew nątrz  w  
wysiłkach pacyfikacyjnych Europy 
reprezentow ał Polskę w  sposób tak 
wybitny i tak Pełny zasługi. I dla­
tego wolno nam R ok Nowy, pow itać 
w yrazem  nadzieli, że będzie on nie- 
tylko dalszem ugruntowaniem  Po­
koju i pokojowej p racy  w Europie 
ale i‘ dla naszej skołatanej Ojczy­
zny rokiem  duchowego i materialne­
go odrodzenia”.

„Przegląd W ieczorny”:
„...Rok ten nie tylko klęskowy 

lecz przełomowy, przyniósł coś. co 
ma wielka w artość w życiu naro­
dów: męskie bez złudzeń spojrzenie 
prawdzie w oczy. W yzbyw szy1 się 
złudzeń, któremi nas kołysano, doj. 
rżeliśmy, zmężnieliśmy w  tym  roku 
klęsk i zawodów. Rok ten zostanie 
w naszej hHstorji nie tytko rokiem 
klęski, lecz rokiem męskim.

„Na wiek męski — w iek klęski 
P olały  się łzy moje czyste- rzęsi­

ste” — mówi poeta”.
„kobotnik” :
„...Oto jest chwila, aby  spojrzeli 

w szyscy w e w łasne sumienia.
I każdy z nas, o tow arzysze, nie­

chaj zapyta samego siebie: żali speł­
niłem obow iązek? Każdy z nas idst 
w granicach niedalekich Władzy, i 
pracy  — pasterzem . K ażdy m a obo­
wiązki pryw atne i publiczne. Każdy 
musi się w yiachow ać z tege, co zo­
stało mu powierzone. iCzy spełniliś­
my Obowiązki sw oje? C zy powodo­
waliśm y się zaw sze  ty lk o  i jedynie 
względem na spraw ę publiczną? 
Czy nie byliśmy słabi;, ułomni? Czy 
wykazaliśmy cale męstwo, jakiego 
wymagała od nas chwila historycz­
na?

W szędzie jedna i ta sam a nuta: 
szczera spowiedź i postanowienie 
popraw y. Oby tylko postanowienie 
zostało wykonane-

-xo ox-

Z prasy ruskiej.
Interpolacja poselska. Układ turecko-rosyjski. „Września" 

i „Kresy".

Lwów, 3 stydzmia.
Z powodu konfiskaty „Diła“ par­

lam entarna reprezent. ruska wnio­
sła interpelację, w  której szczegól­
nie silnie podkreślono metody] rzą­
dowe "uderzające do rozdwojenia 
frontu politycznego ruskiego. In ter­
pelant twierdzi, że szczególnie in- 
tenziywinie pracuje rząd nad poróż­
nieniem ruskiej wisi z inteligencją ru­
ską. P rzy  tej sposobności, wylicza 
„Dirł)o“ szeieg nazwisk ludzi, którzy 
pracow a'i wbrew życzeniom polity­
cznych kół ruskich dla idei zbliże­
nia polsko-ruskiego, między inne,mi 
w yliczą: Demiańezuka, Twecdo-
chliba, Ławruka, Ilkowa, O khow o- 
go i Jackiewicza.

W  obszernym artykule rozwija 
Tóiwnlleż „Diło“ dyskusję na temat 
układu turecko - rosyjskiego, który 
ma być ripostą na cięcie, w ym ierzo­
ne przez, Aniglję rosyjskie,i republice 
radjańskiej w skutek zawarcia paktu 
reńskiego.

Arjbitpaż Iocarneński, sprawa Ira­
ku, oraz wroga sowietom Liga Na­
rodów — oto trzy powody zacie­
śnienia w ęzłów  przyjaźni rosyjisko- 
tureckiej. „Dilo“ podaje naw et po­
szczególne punkty tej ugody, z któ­
rych wynika, że obie strony zobo­
w iązały się do daleko idącej pomo­
cy wzajemnej. W  ten sposób zary ­
sowuje się w yraźnie1 konflikt mię­
dzy zachodem pod hegemonją Anglji 
i wschodem pod przewodnictwem  
Rosjj-

Sprawa szkolnictwa ruskiego na
kresach nie przestaje in teresow ać 
działaczy ruskich a „D,iło“ w  osta­
tnim numerze zaznacza, że Polacy 
inaczej oceniają wartość kulturalną 
szkoły dziś niż daiwniej. Dawniej 
podnosili krzyk na cały  śrwiat z po­
wodu „W rześni1* — a dziś odm a­
wiają tych samych praw  Rusinom.

Diużo dobrej w o l w tych rozw a­
żaniach nie widać.

Hezygnacja rumuńskiego następcy tronu.
Bukareszt. (Tel. wł.)

N astępca tronu Karol, w  piśmie 
do  króla zrezygnow ał z następstwa 
tronu i z wszystkich praw, przysłu ­
gujących mu z  tego tytułu. Król 
przyjął tę  rezygnację i 'zakomuniko­
w ał ją na radzie, odbytej- na zamku 
Petesz, a za razem  oświadczył, że 
Proklamować będzie następca tronu 
sw ego wnuka ks. Michała. Ks. Ka­
rol fezy  lat 33 il ożeniony jest z, księ­
żniczka grecką Heleną. Syn jego 
Michał, który ma, być proklam ow a­
ny następcą tronu, urodz-ił się 15 
października 1925. Książę Karol q- 
żenił się wbrew woli ojca w r. 1918 
z córką m ajora rumuńskiego C ecy- 
Iją Lombrmo. P o  kilku latach' m ał­
żeństw o to zostało  unieważnione. 
Przypuszczalnie rezygnacja ks. Ka­
rola pozostaje w zw iązku -z tą aferą.

Walrszawa. (Tel. w i-) W  sprawie 
przyczyn rezygnacji następcy tronu 
rumuńskiego Karola donoszą z Bu 
karesztu iż są one dwojakie. P rze­

de w szy stkiem wchodzi tu w  grę mi­
łość do pierwszej żony. Następca 
tronu był miano wicie ożeniony ze 
szlachoianKą rumuńską z domu 
Lambrino, córką pewnego oficera. 
M usiał jednak rozejść się z nią 
przed czterem a laty skutkiem pre­
sji ze strony .swej rodziny, k tóra na­
stępnie zniewoliła go do poślubienia 
księżniczki greckiej. Otóż następca 
tronu chce obecnie przeprowadzić 
■rozwód z obecną swoją żoną, aby 
powrócić ao swej pierwszej żony.

Drugą przyczyną rezygnacji jelst 
konflikt, jaki wyniki w lotnictwie 
rumuńskiem skutkiem niefachowego 
zakuipnji aparatów  francuskich. Ofi­
cerowie, którzy należeli dó komisji 
■zakupu, zostań skazani przez sąd 
wojenny na ciężkie kary Następca 
tronu, jako przew odniczący tej ko­
misji, interweniował w  sprawie ofi­
cerów  owych, jednakże bez rezulta­
tu, co .również w płynęło na jego de­
cyzję rezygnacyjmą.

f
r.

Ks. Karol przygotowywał zamach stanu.
Wiedeń, 2. 1. (AW.) W  sprawie 

le'zygnacjl rumuńskiego następcy 
tronu, „Diie Slunde** dowiaduje się 
z Bukaresztu, że ks. Karol prowa­
dził entigiczną kampanię przeciw  
kiólowi i rządowi Bratianu i dążył 
drogą konspiracyjną do obalenia 
rząau. Ks. Karol liczył na poparcie 
wojska i gen. Averescu, który  jest 
przywódcą rumuńskiego faszyzmu.

Med.iolan, 2. 1. (AW.) Rezygnacja 
ks. Karola w yw ołała tu; ogólną sen­
sację. B. następca Ironu baw ił tu od 
połowy grudnia ub. r. Ostat/mio przy­

był do ks. Karola jakiś w ysoki dy­
gnitarz rumuński i skłonił go do re­
zygnacji z  praw do tronu. Noc Syl
wesiTowę spędził ks. Karol w P a ­
ryżu na M onm artre w  tow arzystw ie 
przyjaciół

JUŻ NIE HOHENZOLLERN.
Wiedeń, 2. 1. (PAT.) Dzienniki 

wieczorne donoszą, że by ły  następ­
ca tronu rumuńskiego Karol traci 
nletylkc ty tu ł księcia, ale i nazwi- 
SKO Hohenzollernów. Otrzyma on 
nazwisko rumuńskie.

-xo ox-

Moskwa, w .grudniu.
(I) Jak  wiadomo, przed kilku dnia­

mi zakończyła swą pracę w Mo­
skwie międzynarodowa konferencja 
kolejowa, na której doszło do poro­
zumienia między delegacjami, po­
szczególnych k ra jów  w  spraw ie za ­
prowadzenia bezpośredniej komuni­
kacji kolejowej (pasażerskiej i to ­
w arow ej) m iędzy Europą Zachodnią 
a państwami dalekiego W schodu. 
Linia ta — wedle zatw ierdzonego 
planu, przewiduje Połącz,emlie między 
Erancją, poczynając od1 Ostendy, 
Niemcami, państw am i bałtyckiem i 
(przez Rygę) Rosją, Syberją a O .i 
nami i Japonją. Cała droga między 
Ostendą a W ładyw ostokiem  ma 
trw ać 12 dni, zam iast obecnej drogi 
m orskiej, trw ającej 36 dni.

Sow iety jednak nie zadowoliły się 
przeprowadzeniem  projektu kolejo­
wego połączenia Europy z Blizkim 
W schodem lecz obecnie zawarły u- 
kład z rządem niemieckim w spra­
wie ustalenia w tym samym kierun­
ku 'Europa Zachodnia — Daleki 
W schód) bezpośredniego Połączenia 
napowietrznego. W  tym celu stw o­
rzono „Niemiecko ■ rosyjskie towa­
rzystwo aw jacyjne”, k tó re wspól­
nie z niemieckim „Aero - Lloydem ” 
ustala regularne rejsy napowietrzne 
Berlin - W ładywostok. Przelo t B er­
lin _ W ładyw ostok  potrw a tylko 50 
godzin, gdyż będzie Siię odbywać w 
dnie i nocy, bez przerwy. Z W łady- 
w o sto k a  będzie ponadto uruchomio­
n y  szereg „odnóg bocznych”, a  to 
w  kierunku Pekinu i Tokio. Dla za- 
bezPiecznia spraw ności tej najw ięk­
szej na całym  świecie lin)! nap owi e-

Deszcz orderów w Anglji.

Londyn, w styczniu.
W przeciągu ostatnich 5 lat odzna­

czonych zostało orderam i w Anglji 
i w  dominjiach oraz  kolori.jaoh an­
gielskich przeszło 6 miljonów osób-

Rozdawano przeciętnie1 po 200 do 
30{ orderi>w tygodniowo. Na zasa­
dzie w ykazów  W ar Office pozostaje 
jeszcze do odznaczenia orderami 
200.(10(1 osób. których adresy nie są 
znane.

W celu odszukania kandydatów  
ministerjum wojny uciekło się do 
pomocy radjo: tow arzystw a broad- 
caslimgu angielskiego nadają codzień 
zapytania iskrowe o miejscu pobytu 
poszukiwanych orderowiczów.

Największa na świecie linja powietrzna.
Połączenie zachodniej Europy z dalekim Wschodem.

(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego".)
thznej, postanowiono natychm iast 
przystąpić do budow y linii,. Najwię­
kszy  „port napow ietrzny” będzie 

W ybudow any w Omsku. Codzienny 
odlot z Berlina wyznaczono na po­
rę wieczorną, już nad ranem  sam o­
lot „doleci” do Królewca, a po po­
łudniu następnego dnia ,,w ypocznie” 
vr stolicy czerwonej.

W  M oskwie odbędzie się przełaj, 
dowanie, odkąd’ lot przez OmsK, 
Irkuck do W ładyw ostoku odbędzie 
się bez przerw y. O w arcie Jinjl 
Berlin - Tokio .  Pekin projektowa­
no jeszcze w ciągtr roku 1926. Go­
rączkow e przygotow ania są już w  
Pełnym  toku.

Zbyteczne chyoa dodaw ać, że i- 
nicjatyw a sow iecko - niemiecka w  
tym  kierunku jest .nowyrn, a  bardzo  
doniosłym p-zejawem dążenia tych 
krajów  „nach Osten”...
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SAMOCHÓD NA ZIMĘ.
Zapewne nie wiedzieliście jeszcze, że obok innych typów Ford 

posiada niezrównany zamknięty samochód, tani, łatwy do kierowania, 
oszczędny w użyciu, przytem bardzo wygodny i pewny. Niema właściwie 
lepszego samochodu dla załatwiania interesów i dla rodziny. Karetka 
Forda „Tudor" mieści wygodnie 5 osób i zabezpiecza całkowicie przed 
najgorszą nawet pogodą.

Którykolwiek z poniższych upoważnionych przedstawicieli Forda 
zademonstruje samochód na żądanie.

Ford „Tndor“ zaopatrzony jest w 5 pier­
wszorzędnych opon balonowych, elektryczne oświe­
tlenie i rozrusznik, wewnętrzne lusterko orienta­
cyjne, przecieracz przedniej szyby, lampkę na 
desce rozdzielczej, komplet narzędzi.

' i i  m m m m i«
Rzeczypospolitej Polskiej i w. m. Gdańska:

LWÓW, BYDGOSZCZ, BORYSŁAW,BIELSKO, BRZEŚĆ n/Bugiem, CHOJNICE, 

GNIEZNO, GRUDZIĄDZ, INOWROCŁAW, KATOWICE, KALISZ, KIELCE, 

KRAKÓW, KUTNO, LUBLIN, ŁÓDZ, OLKUSZ, OSTROW (Wielkopolska), 

POZNAŃ, PŁOCK, PRZFMYŚL, RZESZÓW, RADOM, RÓWNE, SANOK, 

STANISŁAWÓW, STAROGARD, SOSNOWIEC, STRYJ,TORUŃ, TARNOPOL, 

TARNÓW, WARSZAWA, WŁOCŁAWEK, WILNO, WRZEŚNIA (Wielkop.l,
GDAŃSK, NYTYCH.

886 P. 43

Demonstracje bezrobot­
nych w Łodzi.

Łódź (Tel. w ł.)

zonów?ch° 1000 bezrob° tny ch se"rzariyiłn Pozbawionych pracy, u- 
Łnri • j n.egdaj demonstracje w 
rWv> 'a  ? ? liczba bezrobotnych
chpm • do 70.000. Przed gma- 

w.°iew ództwa rozpoczęła się 
dpio s. cja. Bezrobotni wysłał 
. 1 * 1  ? do wojewody Darowskie- 
stn J it domagała się natychmia- 
ciłn P0,lłocy- Nim delegacja wró- 
bv ń l  uUmu Padały kamienie w szy- 
y gmachu. T łum  chciał się wedrzeć

«?7irr.!3f0 lewddztwa — policja prze­
t o  t l  ? temu- Aresztowano około 
suj 6'tatorów. W ojewoda Darow- 

brzy,rze^> że bezrobotni otrzy- 
wp i n Ycbmiast racje żywnościo-

bezrobotnycT6’ przewidziane d,a

Wybory do Rady Izby lekarskiej.
Lwów, 3 stycznia.

W dniu 20 grudnia b. r. odbyły 
się wybory do Rady Izby Lekarskiej 
lwowskiej obejmującej Województwa 
lwowskie, stanisławowskie i tarno­
polskie.

Członkami Rady wybrani zostali 
nast. lekarze : Dr. Allerhand H. ze 
Lwowa, Dr. Andruszewski M. ze 
Lwowa, Dr. Begleiter H. ze Lwo­
wa, Dr. Bendel Z, ze Złoczowa, 
Dr. Bereźnicki J. ze Lwowa, prof. 
Dr. Bocheński K. ze Lwowa, Dr. 
Boratyński J. ze Stryja, Dr Daniel- 
ski Z. ze Lwowa, Dr. Herscher I. 
z Tarnopola, Dr. Hinze R. z Rze­
szow a, Dr. Kotiers Z. ze Lwowa, 
Dr. Kowalewski M. z Nadwórnej, 
Dr. Kubisztal S. ze Stanisławowa, 
Dr. Kuhn A. ze Lwowa, Dr. Lanóau 
H. ze Lwowa, Dr. Laskownickl S. 
ze Lwowa. Dr. Lewicki Z. z Kro 
sna, Dr. Mikiewiczówna A. ze Lwo­

wa, Dr. Mrkucki W. ze Stanisławo­
wa, Dr Moszkowicz J. ze Lwowa, 
prof. Dr. Ostrowski T. ze Lwowa, 
Dr. Papee J. ze Lwowa, Dr. Pel­
czar Z. z Drohobycza, Dr. Ramer 
S. ze Sanoka, Dr. Reichestein M. 
ze Lwowa, Dr. Rosenbaum J. ze 
Stanisławowa, Dr. Roth S. ze Stry­
ja, doc. Dr. Sabatowski A. ze Lwc- 
wa, Dr. Salpeter M. ze Lwowa, 
Dr. Sawicki A. z Kańczugi. Dr. 
Schmar J. ze Lwovra. Dr. ScLmei- 
dler L. z Przemyśla, Dr. Selzer N 
ze Lwowa, Dr. Stobiecki Z. z Tar- 
noDola, Dr. Szymański H z Prze­
myśla, Dr. Wachnianin M. ze Lwo­
wa, Dr. Walichiewicz T. ze Lwo­
wa, Dr. Wasilewski A. z Kołomy j i, 
Dr Wolf A. ze Lwowa, Dr. Zadu- 
rowicz E. z Sambora, Dr. Zagórski 
R. z Kulparkowa, Gen. Dr. Zieliń­
ski I. ze Lwowa.

 oo-----

Pod znakibM czasu.
„PO NOWYM ROKU”.

Lwów, 3 "tycznia.
Tradycyjne życzenia now oroczne 

mają dziś tę  tStfairakterystyczną ce­
chę, że odzwierciedlają one nastro­
je chwili bieżącej. Ostatnie la ta  
w strząśnień i przesileń politycznych 
— Społecznych i gospodarczych, od­
czute na własinej skórze każdego z 
nas, w yw oła ły  w śiód  ogółu zwięk­
szenie zainteresow ania sprawami 
publicznemi. Dzięki temu ii nasz-a 
tradycyjne życzenia noworoczne 
przybrały charakter bardziej ogól­
ny, uspołeczniły, się nfejako i przez 
to  spoważniały.

Dawnemi czasy  życzenia nowo­
roczne układały  się według banal­
nego tem atu. | Życzono rodzicom —  
pociechy z dzliatelk- pannie — mę­
ża przystojnego i bogatego, kaw a­
lerowi — żony piękufcj,, cnotliwej i 
posażnej, chorym  - zdrowia, sta­
ruszkom  — setnych lat i t. d

Dziś czasy się zmieniły, a w raz 
z niemi i charak ter życzeń now oro­
cznych. Mniej w  nich m otyw ów  o~ 
sobistych, a więcej trosk o sprawy 
natury społecznej.

W  powodzi onegdajszych życzeń 
now orocznych najczęściej pow ta­
rzającym się refrenem  było: „daj 
nam Boże doczekać lepszych cza­
sów !” To „nam“, w miejsce daw ne­
go „tobie11 lub „w am ”, zabarwione' 
serdeczną troską o sp raw y  publicz­
nie. k tóre są wsizakże związane z in­
teresam i jednostki, słyszeć się da 
wało na każdym  kroku, niejedno­
krotnie w  zgodnym  akordzie b a r­
dziej sprecyzow anych życzeń, jak 
na tem at przesilenia gospodarcze­
go, bezrobocia, w aluty i... uwolnie­
nia przez Opatrzność Pulski od 
wielkich złodzieji, bo z  małymi Ja­
koś sami sob.e damy radę...

Oczywiście w szystk ie  te  życze­
nia w yrażał każdy w  takiej formie, 
na jaką go było stać. T ak  np. b a r­
dzo trafnie sprecyzow ał swe myśli, 
poświęcone spraw ie społecznej, pe­
wien prosty a serdeczny człowiek, 
k tó ry  w ten sposób w yraził mi'"no- 
woroczne życzenia:

— Życzę panu, aby pan za swo­
ją pracę brał tyle, ile się. za nią 
brać powinno. Ale daj „nam” w szy  
stkim Boże, jeżeli jednego dnia pła­
ce otrzymamy, abyśmy wieazieJi. 
co na drugi dzień za nią oędzie mo­
żna kupić.

— Amen! T. H.
OO-----

Obowiązki urzędnika
państwowego.

W arszawa. (Tel. wł.).
Minister spraw  w ew nj p. R a d ­

kiewicz zwrócił w  okólniku uw agę 
na opieszałe załatwianie interesen­
tów w urzędaah adm inistracyjnych 
i przyjm owanie ich po długłch w y . 
czekiwaniach. Podług tego okólnika 
urzędnik pow hten być nie ty lko 
przedstawicielem  w ładzy państw o­
wej, lecz zarazem opiekunem lud­
ności, łatwo dla niej dostępnym. Mi­
nister przypomina urzędnikowi obo­
w iązek załatw iania interesentów  w 
szybkiem tempie w  godzinach na 
to przeznaczonych — aafuranią w y ­
dalania się w  godzinach przyjęć z 
biura bez pozostawienia kom peten­
tnego zastępcy i‘ żąda w yznaczania 
godzin przyjęć z uwiziględnieniiein 
potrzeb ludności i przyjmowania 
interesentów zamiejscowych b ez­
warunkowo tego samego dnia. W 
razie zaniedbania tych  obowiązków 
wmrm usuwani będą ze swoich sta­
nowisk.

 co -----
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§| G ospodarka świetlna uczy
f f  jak należy zużytkować właściwości światła tak pod względem ekono- 
f̂f miczrsym, jako też i kulturalnym, mianowicie wykazuje, jak wzmódz 

;>j racjonalnie dostosow anym  światłem produkcję, zbyt, bezpieczeństwo
ruchu i dogodność.
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Obrady XX. kongresu P. P. S.
Opozycja domaga się wystąpienia socjalistów z rządu.

Kronika artystyczna.
Rocznica zgonu Michałowskiego.

Niebawem przypada 70 rocznica 
agonu P iotra M ichałowskiego, jed­
nego z najśw ietniejszych polskich 
m alarzy konia. Krakowski Zwłązjpk 
arty stó w  plastyków  postanowił z 
okazji tej rocznicy urządzić jubileu­
szow ą w ystaw ę dzieł Michałow­
skiego.

W ywóz dzieł sztuki z Polski.
Niedawno nasz urząd śledczy o trzy­
m ał wiadomość, że niejaki Izydor 
Dornhelm z W iednia wywozi dzieła 
sztuki z W arszaw y za granice. Za­
trzym ano go w  Dziedzicach ji skon­
fiskowano mu pakę. w  której było 
ośm obrazów, wśród nich zaś dzieła 
szkoły holenderskiej- O brazy ode­
słano z pow rotem  do W arszaw y.

Ryszard Okniriski, artjnsta - m a­
larz, ur. w  r. 1846, uczeń Gersona w 
W arszaw ie i .Sęitza w Monaclijum, 
znany niegdyś pejzażysta, po rtre­
cista i tw órca popularnych scen ro­
dzajowych, zmarł pod W arszaw ą 
w  zupemem praw ie zapomnieniu.

Grafice polskiej poświeciło cze­
skie czasopismo ,,HoHar” specjalne 
studjum pióra W. Bumikiewicza. Po­
dając piękne reprodukcje dzieł Sko­
czylasa, Pankiew icza, W ąsowicza 
i innych.

O artykułach Artura Schroedera, 
drukow anych w „Kurierze Lw ow ­
skim " (Sichulski i Rozwadowski) — 
wspominają „Sztuki piękne “ w ze­
szycie- z 15 listopada.

.Warszawa, 2. 1. (AW.) Obrady 
XX kongresu PPS. toczą się pod 
znakiem dalszego udziału stronni­
ctw a w rządzie. Przedstawiciele o- 
jpozyeji posłowie Kuryłowicz i Do­
browolski, uzasadniając konieczność 
wystąpienia socjalistów z rządu o- 
śWiadccają, że dopóki n ieso ep is ty - 
czne stronnictw a nie przyjm ą w szy­
stkich postulatów PPS., a w szcze­
gólności duPóki minister skarbu nie 
cofnie zniiżki pia*, ulązędniczych, 
jak długo w  rządzie zasiadać będzie 
min. Rternik, ,z którym  PPS. ma 
porachunki jeszcze z c z a s l j r  rozru­
chów krakowskich, tak długo PPS.

Warszawa, 2 stycznia.
Wiadomości otrzym ane z Pozna­

nia w sprawie starcia policji z lud­
nością w moc Sylw estrow ą okazały 
się znacznie przesądzone.

Wedle otrzym anych informacji, 
wystąpiły tylko grupy pijanych wy  
rostków, którzy wybili szybę w o- 
knie sklepowem i usiłowali rabo­
wać. Aresztowano kilka osób.

200 OSÓB ARESZTOWANYCH.
Warszawa, 2. 1. (AW.) Na Sylw e­

stra w' Poznaniu odbyły się nieo­
czekiwane i nieznane w tern ..mieście

nie powinna wchodzić do rządu ko­
alicyjnego, gdyż w  rezultacie udział 
tego stronnictw a w  rządzie spro­
wadza się do tolerowania polityki 
prawicowej. Jeżeli w ydarzy  się ja­
kiekolwiek niebezpieczeństwo wów 
czas PPS. jest tym  konii.em, który 
musi w yciągać wóz państw ow y z 
bagna. Obrońcy polityki Centralne­
go Korni etu pjp. Perl, Daszyński, 
Stańczyk ‘ min. Ziemięcki stw ier­
dzali natomiast, że udział socjali­
stów  v/ rządzie właśnie ma na celu 
zabezpieczenie interesów  klasy ro­
botniczej, kióra inaczeij łatw o mo­
głaby uledz w yzyskow i kapitału.

aw antury. Na pi. Wolności zebrał 
się rozbawiony uum, który  według 
zw yczaju na powitanie Nowego Ro­
ku zaczął strzelać ż rakiet i petard. 
Z niewiadomych powodów męty 
społeczne korzystając z ogólnego 
zamieszania rzuciły się n'a sklepy 
wybijlając szyby i zryw ając żalu­
zje. Interwencją: policji pow strzj m a­
ła iłum od rabunku, przyczem are­
sztowała okmo 200 osób, przew aż­
nie młodych ludzi. Ogółem wybito 
46 szyi) w ystaw ow ych, prtzyczem 
później okazało się, że kilka skle­
pów było obrabowanych.

Życzenia noworoczne 
w Belwederze.

Warszawa, (PAT.) W  dniu 1 sty ­
cznia składali panu Prezydentow i 
Rzeczypospolitej w B elw ederze ży­
czenia noworoczne kardynał Ka- 
kotwstki, marszałkowie Sejmu i . Se­
natu, premier Skrzyński na czele ga­
binetu, dalej prezesi Najwyższej Iz­
by kontroli państwa, sądu Najwyż­
szego i Trybunału Administracyj­
nego.

 no—

P. STECZKOWSKI USTĄPI 
Z B4NKU GOSP. KRAJOWEGO?

Warszawa, 2. 1. (AW.) „Przegląd 
W iecz.11 notuje pogłoskę o możli­
wości ustąpienia prezesa banku  Go­
spodarstw a Krajowego p. Steczkcw  
skiego. „P iast11 w ysuw a na to s ta ­
nowisko posła Byrke.

  oo------
a UCJFNCJA u  p r e m j e r a  

SKRZYŃSKIEGO. 
Warszawa, 3 stycznia.

Prem ier Skrzyński przyjął dziś 
gen. Konarzew skiego i ministra 
skarbu Zazicchowskiego. Następnie 
zgłosił się u prem jera poseł Stanów  
Zjednoczonych P. Sterson w  spra­
wach dotyczących pożyczki polskie] 
w Ameryce.

—oo------
NOWA SZCZEPIONKA PRZECIW 

SZKARLATYNIE.
Berlin. 2 stycznia. (PAT.). „Voss. 

Ztg." donosi, że lekarz am erykań­
ski Dick ii jego żona Glady z Chica­
go odkryli nową szczepionkę prze­
ciw szkarlatynie, k tó ra  zdaniem 
prof. Friedm ana je s t jednam  z naj­
skuteczniejszych odkryć bakteriolo­
gicznych.

Zmiany na placówkach 
zagranicznych.

(Telefonem od naszego koresp.).
W arszawa 2. stycznia.

W  najbliższym czasie zostanie 
odwołany p. Stanisław Patek poseł 
polski w Tokio. Na stanowisko to 
został wyznaczony p. August Z a ­
leski b. peseł we Włoszech.

P. Zaleski wyjeżdża na kilka 
dn: do Rzymu aby przedłożyć tam 
papiery odw oław cze, poczem p - 
wraca do W arszawy,, skąd w po­
łow ie bm. wyjeżdża do Japonji.

 ~xo ox---------

Ekscesy wyrostków w Poznaniu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Odcfntk ,Kur]era Lwowskltgo* z 4.1. 86.

Sprawy zagraniczne.

iPtrzebrzmiałyi już echa „toastu 
miłości11 w lotndyńskiem Guildhall, 
zairówmo, jak i kwieciste m owy mi­
n istrów  spraw  zagranicznych w  cza­
sie aktu podpisania loćarneńskich 
umów. Nadszedł czas realizacji 
wielkich słów  i wzajemnej w ym ia­
ny  małych, kompromisowych kon­
cesji. Skończył się 7-letnl okres 
Urób rozwiąiziania problemu bezpie­
czeństw a, wstępującego na realną 
drogę paktów regionalnych. Skoń­
czyła się również walka- w  łonie 
społeczeństw a angielskiego, doty­
cząca palącego zagadnienia od cza­
sów  Wielkiej W ojny pow stałego, a 
streszczającego się w  prostem py­
tan iu : czy Angja jest faktycznie w 
Europie, czy też znajduje się poza 
tym półwyspom Azji?

Mimo bowiem, że luksusowy 
„łrain' bleu11 w  ciągu paru godzin od­
byw a drogę z P aryża do Londynu, 
■a przejazd przez La Mtanche po- 
mfiądży Calais a Dower trw a jedy­

nie 50 minut, mimo, że Anglia 
wchodzi w  skład geograficznej i po­
litycznie j konstelacji europejskiej — 
stojąc na ziemi brytyjski,ej doświad­
cza się ciekawego wrażenia, że się 
jest poza Europą, inna mentalność, 
inina tradycja, inna kultura. Ekono­
miczny i polityczny interes Wielkiej 
Brytanii zorientowany w  stronę in­
nych części świata. Głęboka różni­
ca ustroju społecznego, życiowych 
ideałów  i pohycznych obiektywów.

. Fa.kl ten obserw ow any nietylko 
pod kątem optfcru poważniej części 
angielskie go społeczeństwa jAzeciw 
projektom i budowy tunelu pod La 
Manche, który straszy  od czasu do 
cz0.su jak upiór, gabinety podsekre­
ta rzy  stanu w  czcigodnym pałacu 
Admiralicji, lecz rozw ażany w ca- 
łoikształcie powyższych różnic, jest 
kluczem do zrozumienia sekularncj 
polityki „spleudid isolation11, która 
iku wielkiemu i naprawdę szczeremu 
żalów,i każdego, spałcdznenii kate­
goriami myślącego Anglika, została 
pogrzebaną wśród huku dział nad 
Marną a obecnie doczekała się sw e­
go oficjalnego św iadectwa zgonu 
w  Traktacie Locarneńskim.

Przed wojną angielska granica po­
lityczna i strategiczna kończyła się 
na biały ch skałach Foikc:stone‘u. 
Broniły one równie skutecznie „blo­
ku węgla i zelaza'1 przed zachłan­
nością morza, jak m orze broniło 
dzięki swym burzliwym i miegościn- 
uym falom, angielskiej tradycji przed 
zarazkam i europejskich ..nowinek11.

Ta błoga, czarno-biała idylla, 
skończyła się jednak w pamiętnym 
dniu lipcowym roku 1914-go, gdy 
przez kabel na dmie La Mainebehr 
potnlklnięły słowa niemieckiej noty, 
Zapytującej rząd Jego Królewskiej 
Mości co do stanowiska, ja ie tenże 
zajmie na wypadek wojny francu­
sko - niemieckiej.

Od tej chwili strategiczna grani­
ca Anglji przesunęła się ze skalis­
tych brzegów wyspy na zielone 
wzgórza nadreriskie. Ar.glja zbliży­
ła się do Europy. Londyn znalazł sic 
w promieniu działania dalckonoś- 
nych dział kontynentu i. w sferze 
przyciągania europejskiego „im- 
broglkEa11. Równocześnie zaś Stany 
Zjednoczone odebrały Apgjji ekono­
miczną pre dominację nad resztą 

I kontynentu amerykańskiego i pod­

jęły skuteczną konkurencję w in­
nych częściach świata. Dominia u- 
zyskały  pełnię swej gospodarczej 
i politycznej Pieztależmości. łrryper- 
jiuim wiielko-bryilyjskie zmieniło się 
w Ligę Narodów państw brytyjs­
kich. Bezpośrednią zaś konsekwen­
cją tego stanu rzeczy, było poli­
tyczne zmniejszenie się odległości 
Pomiędzy Dieppc i Nowhawen.

Nad sprecyzowaniem  i ogranicze­
niem skutków tej smutnej rzeczy­
wistości. pracow ała od roku 1919 i 
pracuje obecnie — metodycznie i 
poważnie — dyplomacja Forejgn Ol 
fioehi. Diroga do Locarno i Lmcymu 
została odbytą etapami Paryża, 
Cannes i Genewy- Nie była to droga 
ainii kwiecista, an,i do słonecznego 
celu prowadząca. Przypom inają ra- 

i cizej tc wysiłki owo konieczne zapa­
lanie lamp, wśród ciemność,i lon­
dyńskiej mgły, której istnienie mu­
szą znosić refleksyjni synowie Al­
bumu z fą sam ą rezygnacje, z .iaką 
patrzą n:a sąsiedztwo Francji i Nie­
miec, tyle obow iązków  od nich w y ­
magające i narażające na tyle nie­
bezpieczeństw  ich rodzinny „htome11-

Dr. T  rndeui a Bierowski.
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Listy z Wołynia.
(Od naszego korespondenta.)

Łuwk, 1 stycznia.
Tysiąc dziew ięćset dwudziesty 

'Piąty rok  stal się dostojeństw,em i 
wlacn^ścią historji.

Dzisiaj z  .zupę tnyra spokojem  i 
względną Bezstronnością m ożem y 
wydać sąd o tem , co dał ubiegły 
rok Woiynlowi. I, niestety, widzid 
pjy za ten czas bardzio mało dodat- 
me£o, stanowczo zaś za dnfżo ujem- 
nego. Możemy bilans za 1926 rok 
“Skończyć dużym minusem i to mi 
Pusem takim, że  wzbudzać może 
W' nas uczucie stanu przedkatastro- 
falne^o.

Rok temu na W ołyniu spraw o- 
Wat rz;ądy najmilłościwiej nam  pa­
l ą c y  „generał wojewoda” Olsze­
wski, typowy rosyjski oficer linjo- 
"y* dla którego ideałem  by ła  mu- 
Sztra  i nahajka. Urzędników pod­
władnych sobie i wogóle całe spo­
łeczeństwo trak tow ał z ipunktu w i­
dzenia tego feldfebla z  „Fliegende 
B latter” , u którego „cywi!“ s ta ł na 
szarym  końcu.

Przecież .nikt inny, ty lko  on zbe­
ształ jednego ze starostów za to- że 
ten ostatni z nim rozmawiał, nie 
stojąc na baczność. Przecfeż przed­
stawiciele ludności miiasta Kowla 
usłyszeli od niego iście kaipi niskie 
zdanie: „mnie życzenia ludności nic 
n'e obchodzą, bo ja rozkazuję, a lu­
dność musi słuchać".

Ale w szystko  mija t przem inęły 
toż rządy  jego generalskiej mości. 
Pozostał po nim ty lko  w gmachu 
Wojewódzkim zapach (żołnierskiej 
'■Piachonki” i nastrój, żyvVO przypo­
minający nastrój k o sz a r  jakiegoś 
tąm „carewokokszajskięgo” pułku
Piechoty.

Nastał po mim Aleksander Dęb- 
SR>, s ta ry  cywil; z  tych, k tó rzy  na- 
^ et  w  1920-ym ro k u  starannie stro ­
m i od munduru. Ten trzynasty z 
R°'ei wojewoda był ongiś s tarostą  
^  Garwolinie- potem  starostą w 
'“hełmie ~  i z tej ostatniej miejsco­
wości dokonał iście ekw ilibrystycz- 
[&£» skoku aż na fotel wojewódzki.

u stał się odraz u powolnym sw e- 
11111 stronnictwu — chadecji — i tań_ 
gżącym zgrabnie na sznureczku in- 
t rTgi, porachunków osobistych, plo- 
ek maforniasteczkuwych i stosune-

czków.

Dla rozmaitych politykuj,ącydh 
młodzieńców i nie io rosłych  Wołyń 
skfch Katonów nasta ł ra.i na ziiemi. 
Polityków aniem pr zesiąkło w szyst­
ko. Do w alk partyjnych; próbowano 
wciągnąć w szystko  i wszystkich, 
nawet sfery kościelne. Życie społe­
czne zam arło  iprawde zupełnie-

W  ciągu roku ubiegłego pow stał 
na W ołyniu cały szereg nowycn  
pism, a więc organ P. S. L. „Piasta” 
p. t. „Wieś Wołyńska" w  Lucku, u- 
kraiński tygodnik „Wilna Dumka”, 
w ydaw any w  celach agitacyjnych 
przez Związek ziemian, organ U. N. 
D. O. p. t. „Hromada", w ydaw any 
przez senatora Czerkaw sldego, — 
„Echo Rówieńskie”, pisemko, bez 
orjeutacji; „Gazeta Kowelska", oi- 
gan osób, w alczących izt prezyden­
tem m iasta Kowla, W aligórskim, — 
„Dziennik Włodzimierski”, nieper­
iodycznie się ukazujący, . Wiado- 
mości Techniczne", specjalny organ 
Związku techników i jakieś tam 
dwa pisemka m łodzieży. Jeżeli! do 
tego dodać istniejące jesizicze przed­
tem nacjonalistyczne „Życie W oły­
nia”, dem okratyczny „Przegląd Wo­
łyński", rosy jsko  - żydow skie „Wo- 
łynskoje Słow o” i ugodowy, oskiH 
kow ski „Dzwin" — mamy cało­
kształt prasy na W ołyniu.

W  innych dziedzinach co nam 
przyniósł S tary Rok? Nic dodatnie­
go: procesy polityczne, afery  an ty­
państw ow e i szpiegowskie, defrau­
dacje, bandytyzm , napady d yw er­
syjne, deficyty! Snuitny bilans!

A. P .

Wojna w  r. 2 0 2 *̂
„Naukowa" przepowiednia prof. A. M. Lowa.

—S^£!gek .Kurlara Lwowsktego* i  4 1 1926

ANNa  LUDWIKA C/FRN Y.

Kraków bez światła 
elektrycznego.

Kraków (Tel. w ł.)
We czwartek o goaz. 3 popoł. 

stanęły w  Krakowie nagle wozy 
tramwajowe. Z powodu zepsucia 
nowej turbiny w głównej centrali 
elektrowni miejskiej nastąpiła przer­
wa dostawu prądu do miasta. Na­
prawa turbiny trwała 4 godziny —  
we wszystkich lokalach i mieszKa- 
niach zapanowały ciemności. Dopie­
ro o g . 7 i pół ukończono napia 
wę turbiny i przywrócono prąd do 
miasta.

VI.

Miotła na śmiecie.
Krę

(Z cyklu „Godziny11).

Z e ° ^ w ’ bjtoeLki rosy 
Ja (Tabfa °a źdźbłu się pną, . 
B,ed,7, aVly  bosy, on bosy,
P o f  I r  S'ę do'brze n..,n szło.
S  c na strom y stok
Rną &,ę .CTopciki, bąibeMfli,

5 * %  je krok 
ęski, rozlkrocany, wielki.

r ° chtwjla gdy z jźb ło  każde i 
p,n , . [wszyitskie ziarenka

ua nfebii kroplie, a słonecizina

I ? Wa Się b° stoku, 
l i ; ^  obłoku 
W niftK-16!111 p°baU rozmacliy 

ieb>eskie gmachy.

Sylen nam kwilił kantylen tyle, w 
Vw 6 . [nachyleń chwile...

.lipibieiskicm mienią się 
lmiękkie w iechy wierzb...

Poniesieni promienie w  leisłe aż na
[wierzch... 

Tam białe dale palą się i drgają, 
Blaski — opaski rzucają krajom. 
Szósta godzina, cygan śpi,

Olbudiziić śpiocha! Hop! hop1! hop!
[hop!

Będziemy raźno szli 
Aż na sam szklany strop.
W szystkie nas w drodze mirzą po-

[ranki.

Rozdźwięczały się w  dole po dro- 
[gacli, m leczarskie bańki. 

Już w szystkie w  .miastach otw arte
[bramy,

Z dudnieniem bęibnlią w  bruki bom- 
Ijbiastc śmieciarki. 

Kupy śmiecia odbiegły w szystkie
[gałganiarki,

Smietnicznych kubłów tęitaią zgry"- 
[liwe tam -tam y

I chwilami się' zdaje,
że zasypią św iat ca ły  śmiecia hi-

Lwów, 3 stycznia.
Londyńskie czasopism o uniwer­

syteckie „Vincula“ podaje zajmują­
cy artykuł prof. a . M. f.owa o woj­
nie, która nstąpi za lat 100. Stu- 
djum jest raczej przepowiednią fan­
tastyczną, której istotność popierać 
może tylko naukowa powaga au­
tora.

Wojna z roku 2025 nie ograni­
czy sie tylko do jednej części św ia­
ta jak było dotychczas Najważniej­
szym problemem będzie opraco­
wanie skutecznego planu, jatenaj- 
szybszej dostawy różnorodnego ro­
dzaju uzbrojenia wojennego do 
wszystkich zakątków imperjum bry­
ty jskego, Rozstrzygające bitwy roze­
grają się w powietrzu Olbrzymie 
aeroplany na pokładzie których bę­
dą wojska i ciężkie działa dorówna­
ją pod względem siły niszczyciel­
skiej dzisiejszym największym o- 
krętom wojennym.

W użyciu będą gazy trujęc'e naj­
rozmaitszego gatunku, znacznie sku­
teczniejsze i groźniejsze niż dzisiaj, 
a kwestja obrony przeciw niin, bę 
dzie jedynie zadaniem pracowni 
naukowych. Konnica zostanie defi 
nitywnie zniesiona jako formacja 
przestarzała, ponieważ konie mo­
żna łatwiej uśmiercić elektryczno­
ścią niż ludzi (?!)

Nie ulega wątpliwości że czyn­
nikiem rozstrzygającym w walce 
będzie systematyczne „napędzanie 
strachu". Ponieważ radjowe stacje 
odbiorcze będą się znajdować w 
każdej chacie, nie można będzie u- 
chronić obywateli przed nadmiarem 
cnytrej propagandy, której już w 
czasie wojny przyznano wielkie 
znaczenie. W ięc n. p. rozpuszcze­
niem pogłoski, że dostarczana wo 
da została zatruta bakcylami tyfusu 
może poważnie zachwiać etykę któ­
regokolwiek narodu, a także w ieli/ 
innymi sposobami można będzie 
teroryzować obce kraje Przemysł 
wojenny będzie wyrabiać łodzie 
pancerne potuszajęoe się na żfomi, 
pod wodę i w powietrzu. Więc ro- 
dzaj jakichś tanków — łodzi pod­
wodnych — aeroplanów.

Zostaną wynalezione silne ma­
szyny do szybkiego wiercenia tuneli 
ponieważ pod ziemią rozwinie się 
wzmożona działalność. Częściowo

dla ochrony a częściowo także dla­
tego, ponieważ noc nie uchroni 
walczących przed widzeniem ich 
bez drutu, które już dzisiaj choć 
jest dopiero w  zaczątkach, przed­
stawia się dość doorze.

Wojna w  roku 2025 oędzie natu­
ralnie wojnę „bez drutu" ponieważ 
jest nieskończenie wiele możności 
zużytkowania tych cudownych sił, 
Telefon bez drutu, obserwacja bez 
drutu, palenie, pisanie, popęd bez 
drutu będą miały ważne zadania. 
Bardzo ważnym czynnikiem będzie 
łódź podwodna, kierowana bez dru­
tu, opatrzona peryskonem dla ob­
serwacji bez d.utu. Wojna w roku 
2025 lub latach późniejszych, nie bę­
dzie trwała długo, ponieważ napię­
cie nie będzie mniej groźne, niż 
metody waiki, jako że każda nowa 
metoda zniszczenia pociągnie za 
sobą nowy wynalazek obrony. Kto- 
by chciał wątpić o tych wszystkich 
technicznych możnościach niech tył ■ 
ko sobie przypomni, że my jesteś­
my tylko jaskiniowc&m? dnia dzisiej­
szego i że nasi praojcowie nazy­
waliby nas kłamcami, gdybv w o­
bec nich był ktoś twierdził, że w  
roku 1926 człowiek przeleci ocean 
Atlantycki i będzie w  czasie drogi 
połączony telefonicznie z miejscem, 
z którego wyruszył.

Okruchy.

Lec,z gdy w yziew y biją z zgrzybia­
nych m iast kotła, 

Jest na gnuśność śmietnika młodej 
• [siły miotła:

am z w ąw ozów  podmiejskich fał- 
[dzistego wzgórza, 

Na równiny się magle jakaś moc w y-
[murza.

M anew ry dywizyjne, ciężka a<rty-
Deirja,

Rozciąga sie taczane,k tętniąca air-
[terja,

Gąsienice dyszące czołgów, śledrze
[loty,

Rozbieżność tyiralierki, masizynieł
[klekoty,

T nagle błysk piorunu, szał, wściek- 
[łosć, zuchwałość, 

Odoaleziioncj mocy światoburcza 
, [śmiałość,

Gorączka się przdwaia ,
I z. kamienia na kamień na drogach

[się spal a.
Rozmyślania ustają, ustaje serc bi-

[cie,
Jest w  serciach cisza jak na górskim

[szczycie.
Nasze w łasne ja z; kości na VTierzck 

[się w yrzuca, 
Wołaniem zw artych m ocy na­

brzm iew ają płuca, 
Nowych praw , nowej siły kłąib sie w 

[wichrze tarza, 
To chorągwi ułańskich na błoń płyi-

[nie szarza.

Mazur iytunitwy.
Podrożały  nam tytonie, 
co ma w isieć nie utonie, 
nie utonie nikt w Ojczyźnie, 
kto jest w inien tej drożyźnie.

D awniej człow iek był naiarty, 
dziś zje ledw ie co na żarty, 
palu  papa papierosa 
dziś lśni w o<cu papie rosa.

W ściekłym, ciętym dziś jak kosa 
jakby mi na papier osa 
siadła, takim  je s t zażarty, 
że nie p łacą dość za żarty.

Św iat przeklinam , gezież  mój tytoń, 
tonę ja a w ięc i ty tcń, 
z „najprzedniejszym 11 było ładniej, 
„p rzedn i11 m? arom at zadni.

Z eter

 O O ----

Traelpotów białych błyski w  powie-
toziwicwy,

:yną nad szuminą falą jak tysiącz-
[nie mewy. 

Fale przypływu chłoną zagaje i
[drzewa,

Zagrody, mury, krzy|kiem powiie- 
[trze rozbrzmiewa. 

Cała równina w rur lun, linja widuo-
[kręgti

W yrw ała się z codziennych zawin- 
[sów zaprzęgu. 

Naprzód sunie przez pola, pirzez ro- 
[wy. gościńce, 

B łyskawic prochu nagle zajaśniały
[mfyńce

I skrzydłami rozpędów cały krąg
[porasta.

Whlą tak w  serce tłumów, walą w  
[serce m iasta — 

Chociaż w  małości dław ią się: nędze
[upairte

Bije krew, jednak żyjcie jeszcze je sit 
[coś Warte — 

Jeszcze odwiecznej w iosny nie za­
s ty g ła  w ładza 

Śmierć nam w ydziera z jelit i kości
[odmładza.

— -oo——
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Obecnie w  ^Apolloa

pierwszorzędny bezkonkurencyjny film olśniewający podług 
siynnej pow ieści Rafaela Sabatiniego w 9 aktach p. n.

Szlagier 
sezanu „ S c a p a m o u c h e "

Wykwintny
draniat.

Zachwycająca intryga kochanków. — Tragedja życiowa bohaterki.
W głównych rolach:

Alice Terry. — Ramon Novarro. — Levis Stone. 882

Przed odczytem Józefa Wittlina.

Z e  ś w i a t a .

(Rozmowa z poetą).

Lwów, 3 stycznia.
Korzystając z pobytu w e Lwowie, 

jednego z najtęższych pisarzy naj­
młodszej Polski, p. Józefa Wittlina, 
k tó ry  w  poniedziałek 4-go stycznia 
odczyta w sali Instytutu technolo­
gicznego swoje najnowsze utwory— 
poprosiliśmy go o garść szczegółów 
dotyaząicych jego twórczości i osta­
tniej jego poaróży do ojczyzny św. 
Franciszka z Assyżu.

Oto, oo mówi autor „Hymnów" 
i tłumacz „Odyssói":

• — „Rrzedewszystkiem musze w y­
razić moją radość z powodu przy­
jazdu mego — do ukochanego Lw o­
w a. Nic zapomina się’ o Lwowie1, o 
jego uroku, ani w W arszawie, ani w 
Łodzi, auii na wsi, gdzie od dwóch 
lat stale mieszkam, a,ni we W ło­
szech. Przeciwnie uważam, że cha­
rakter Lwowa — ni a w sobie coś 
włoskiego. Nie jest przesadą, jeśli 
się porównywa Lwów do Florencji.

Pracuję obecnie nad monografią 
o świętym Franciszku z Assyżu, 
k tóra ma się ukazać w  jesieni 1926 
raku w  zasłużonym nakładzie H. 
Altehberga. Z firmą tą łączą mnie od 
dawna serdeczne stosunki. Uważam, 
że nie można pisać o świętym Po- 
verelIo — nie zinająć Assyrża i wo- 
góle Umbirji: tak bardzo pejzaż i a r­
chitektura tych miasteczek gutyc- 
fcich, tych kościołów i kaplic w y­
raża się; że tak powiem, w stylu 
franciszkańskim. Assyż wygląda 
dzisiaj tak samo bez mała, jak w 
czasach, kiedy żył jego święty, „naj­
św iętszy W łoch i najbardziej wioski 
św ięty" — jak zwykli Go nazywać 
Włosi. Tygodnie spędzone w  Assy­
żu, uważam wprost za kurację psy­
chiczną. W szyscy ludzie zmęczeni 
gWiurliwością i rumorem naszego 
bezwstydnego wieku -  powinni je­
chać do Assyżu po spokój duszy, 
po naukę cierpliwości, i tej, wstydii- 
wosci wewnętrznej, bez której nie 
ma prawdziwej wiary, ani kochania.

Assyżowi zawdzięczam bardzo 
dużo — wróciłem z tych cichych 
oliwnych wzgórz i równin wiin- 
nlczinych z ukojeniem i spokojem, 
tak niezbędnym do prac, które so­
bie wyznaczyłem. -

— A nad ozem pan praculit poza 
książką o świąltym Franciszku?

— „Piszę już od dłuższego czasu 
„Powieść o cierpliwym piechurze". 
Będzie to, jeśli mi wolno użyć tego 
określenia — epopeja prostego żoł­
nierza na wojnie światowej. W łaś­
ciwie jednak chodzi w  tej p racy  — 
raczej o odwrotne ustosunkowanie 
się do tematu. Raczej epopeja woj­
ny na tle psychiki najprostszego żoł­
nierza. Wypadki ogólne, historyczne 
są tu bohaterem romansu, a „du­
sza" (ach jakżeż nie lubię naduży­
w ać tego wyświechtanego komuna­
łu) dusza człowieka jest — tłem.

— Dlaczego tak rzadko ukazują 
sie1 w ostatnich czasach pańskie 
w iersze?

— Głównie dlatego, że pochłonię­
ty  jestem „grubszą zw ierzyną". Ow­
szem. pisuję poezje, ale uważani, że 
poezje należy pisać powoli, konstru­
ować każdą strofę długo i uważnie, 
tak  samo, jak powieść lub dramat. 
Ton poeizyj powinien narastać syste­
matycznie, w  ciągu lat i być  eissen1- 
cją, której nie można rozpuścić na­
w et w  hektolitrach wody, Kunden- 
saeja uczucia, obrazów i melodii jest 
tutaj decydującym momentem! Tak, 
kondensacja!" ■—

— „i świadome rzemiosło", — do­
daje w końcu. Ustawicznie trzeba 
się uazyć, uczyć i jeszcze raz uczyć-

Każdy poryw  trzeba umieć ujarz­
mić — żeby z niego w yrosła po­
ezja".

Oto garść zwierzeń Józefa W ittli­
na, k tó iy  mówi. z żalem o tern, że 
nazajutrz po odczycie wyjeżdża ze 
Lw ow a, Bóg wie — na jak długo-..

ma.

+  Fałszerstwo czeków poczto­
wych na 150 miljonów. Na głównym 
urzędzie pocztowym w  Budapesz­
cie w ykryto 30 grudnia fałszerstw o 
czeków na 150 milionów kor. węg. 
F ałszerstw a dokonał urzędnik Po­
cztow y dr. D ezydery  Now«k Po- 
i ozumiał się on ze swoim przyjacie­
lem, k tóry  w płacał na czeki mniej­
sze kw oty — czeki te  koncepował 
d r Nagy na duże kw oty, które wy­
płacał mu gł. urząd pocztowy. Na- 
gy przyznał się do fałszerstwa, nie 
wymienił jednak dotychczas nazw i­
ska swego przyjaciela.

H- Katastrofa automobilowa w H0- 
landji. Koło Bergen _ op - Zoom 
wpadł autobus do rzeki; 5 pasaże­
rów utonęło.

+  Miasteczko Oakland w Kall' 
fornji liczy l.OOt mieszkańców, 3
nigdy nie miało i niema lekarza, 
dentysty, pogrzebowego, apteki ani 
cm entarza. Zdrowie ludności jest 
wyśmienite, gdyż niema tam  także 
restauracji, lecz w szyscy  mieszkań­
cy jedzą i gotują w  domu.

-r Eksplozja w fabryce mate­
riałów wybuchowych w M akao m 
Chinach nastąpiła onegdaj. Zginęło 
50 osób, a  80 ciężko pokaleczonych.

+  Za udział w organizacji kontr­
rewolucyjnej oddziały odessiklef 
czerezw yczaiki aresztow ały  prze. 
szło 300 b. wojskowych, członków 
annji Denikina, a w Symferopolu 
i Sewastopolu około 500 osób. j 
W szystkim  grozi’ kara  śmierci.

KURJER SZACHOWY

Białe :j
K nappeis (0)

e 2 — e 4 
d 2 — d 4 
e 4 X  d 5 

G f I -  d 3 
c 2 -  c 3 

O c l - s 5 
G ? 5 — h 4 
S b 1 — d 2 
H d I — c 2 
S g  I -  f 3 
G h 4 — g 3 

h 2 X g 3

pod redakcją K. F.

Parłje z turnieju o mistrzostwo Lwowa na rok 1925.
O i-e i  f r a  ł i  o u  s l c o .

C zarne :
M eersand (1).

1. e  7 — e 6
2.

b 2 -  b 4 
0 — 0 

— a 4a 2

d 7 — d 5
3. e 6 X  d 5
4. G f 8 — d 6
5. S g 8 — i ć
6. u 7 — h 6
7. G c 8 — e 6
8. S b 8 — d 7
9. c 7 — c 6

10. H d 8 — c 7
11. G d 6 X g 3
12. 0 -  0 -  0
13. W u 8 — e 8
14. g 7 -  g F
15. W e 8 -  g  8 
(obustronne przy­
gotow ania do a ta­
ku na skrzyuło  kró­

lew skie)

16
17.
18.
19.
20.

b 4 
a  4 

G d  3 
W. 1

— b 5
— a 5
— f 5 

- -  e  1
S f 3 — e 5

16. c 6 — c 5
17. c 5 — d 4
18. R e  7 -  d 6
19. h 4 — h 5
20t W  g 8 — g 7
( ;rozi bow iem  po 
w ymianie gońców  

S e 5 -  f 7).

[21 . a 5 — a G
22. S e 5 — c 6
23. S c 6 X  a 7 +
24. S a 7 -  c 6 +
25. S c p  — e 5 
,26. S e 5 X  S d 7 
(białe d ążą  do u- 
proszczenia  sy tua­

cji)
27. G f 5 X e 6
28. S a  2 -  f 1 
29 H c 2 e 2
30. K g 1 X  g 2
31. H e 2 — d 2 
(grozi H d 6 — h 6)
32. H d 2 — e 3 
33 5  f 1 — d 2
34. K g 2 — f .1
35. S d 2 — e 4 
(DUłapkat po zabi­
ciu skoczka nastą­
piłoby H e 3 X  e 4 
- |-  i m at na b 7).
36. H e 3 X  f 3 
(nie ma innej rady).

b 7 -  b 6 
g 5 -  g 4_(!)

21.
22 .
23. K c 8 — b 8
24. K b 8 — a 8
25. h 5 — h 4

26.
27.
28.
29.
30.

S f 6 -  d 7 
f 7 X e 6
h 4 -  h 3
h 3 X g 2
e 6 — e 5(!)

31. H d 6 — f 6
32. W  g 7 -  h 7
33. W  h 7 -  h 2 f
34. W h  8 -  f S

35. H f 6 f 3(!)

36. g 4 X  f 3 
(w obec czego białe  

poddają).
Partja  pow vższa należy do najpiękniej­

szych w turnieju . G rę  czarnych p o d k re ­
ś l i ł  te ż  chw al e b rie  K omitet turniejów 
z o k az ji u roczystego  rozdan ia  nagród. :

NOTATKI l ODPOWIEDZI.

-10 x-

Ruch wydawniczy.
E. Falkenhayn gen. p iedi. Nie­

mieckie Naczelne Dowództwo w la- 
tech 1914—  1916. Z niemieckiego 
przetłumaczył dr. B. Merwin mjr. 
Warszawa 1926. W ojskowy Insty­
tut Naukowo - W ydawniczy. Cena 
5 ’50 zł. Ostatnio wydana przez b. 
szefa Sztabu Generalnego i jedno­
cześnie ministra wojny Rzeszy ty­
czy się najważniejszych wydarzeń 
dwóch pierwszych lat wojny św ia­
towej. Dla nas jest ona szczegól­
nie ciekawa ze względu na to, że 
autor omawia również i walki pro­
wadzone na terenie Polski, oraz sto­
sunek naczelnych władz państw  
centralnych do sprawy polskiej, 
której poświęca osobny rozdział p .t  
„Oswobodzenie Polski".

Na uwagę zasługują również po­
wody walki polsko-niemieckiej po­
dane przez Kanclerza Rzeszy (sier­
pień 1915 r. — strona 132).

„Wychowanie Fizyczne", kwartal­
nik, pośw ięcony higjenie szkolnej 
i kształceniu cielesnemu w domu, 
szkole, armji i stowarzyszeniach, 
red. nacz. ‘Prot. E. Piasecki, Poz­
nań 3, Chełmońskiego 20. — Opuś­
cił prasę nr. 1. rocznika VII., któ­
ry zawiera między innemi sześć 
prac, odczytanych w Sekcji wycb 
fiz. XII. Zjazdu lek. i przyr. poi 
w W arszawie (pióra Drów O ssow ­
skiego, Szamana, Macieszy, Mitkie- 
wicza, Krajewskiego, prof gimn. 
Dręgiewicza), artykuły z zakresu 
organizacji i metodyki ćwiczeń, oce­
ny nowych książek, streszczenia 
celniejszych artykułów w czasopi­
smach zagranicznych, relacje z po­
siedzeń lekarzy szkolnych, sekcyi 
w. t. T. N. S. W. XII. 7-a£d Lek. 
Przyr. Pol., Sprawozdania z święta 
sportowego młodzieży i sportu pol­
skiego, notatki bibljogr. kronika itp

Wielki międzynarodowy turniej | 
szachowy mistrzów światowych
rozpoczyna się w  dniu 6 m arca b. r. 
na Semoriingu w  słyinyun hotelu 
Panhausa. Organ izatotem i kierow­
nikiem turniieju jest znany mistrz 
szachowy Henryk Wolf. W turnieju 
wezimą udział w szyscy najwybit­
niejsi m istrzowie świata, miedzy ni­
mi także Afjechin, który w  ostatnim 
międzynarodowym turnieju w Mos­
kwie, nie mógł uczestniczyć ze 
względów to  litycznych.

Turniej c mistrzostwo Lwowa na 
rok 1925 zakończył się; jak już do­
nieśliśmy, zwycięstwem  radcy Mo­
rawskiego, który  w raz z pierwszą 
nagrodą (srebrną papierośnicą ofia­
row aną przez, Prezydium  miasta i 
złotym zegarkiem, ofiarowanym 
przez „Gazetę Poranną"), otrzymał 
'tytuł mistrza na rok 1925. P rzy  u- 
roczystem  rozdaniu nagród gratulo­
wał imieniem Komitetu turniejowe­
go pierwszemu zwycięzcy w  nader 
serdecznych słowach znamy mece­
nas sztuki gry szachowej imż. Koli- 
scher, kltóry podkreślił, że dzięki 
takim właśnie poważnym i znako­
mitym zawodnikom, sztuka gry sza­
chowej we Lwowie, znajduje się na 
tak wysokim pożiomiie. Solenizan­
towi gratulowali ponadto imieniem 
klubu „Hetman" tegoż prezes pro­
kurator Bizub, imieniem „Gazety 
Porannej" red. Rychlowski, wkoń- 
ću zeszłoroczny mistrz Lwowa red. 
Funkemstein, k tóry  z powodu choro­

by nie uczestniczył w  tym turnieju 
i obecnie dał w yraz szczerej radoś­
ci, iż godniejszego otrzym ał następ­
cę. Uroczystość zakończyła się 
wipólną fotografią uczestników tur­
nieju, członków komitetu turniejo­
wego i gości.

W ażną przy tern w ypada zazna­
czyć okoliczność, że Komitet turnie­
jow y fungować będzie nadal narazi'* 
prowizorycznie, a to cetem konty­
nuowania pielęgnacji międzyzwiąz­
kowego życia szachowego i sitw-jiZ^ 
mia wspólmemi siłami odpowiednich 
funduszów na następny turnie1 
lwowjski, oraz ewentualne wydele­
gowanie stąd uczestnika na tumie) 
ogólnopaństwowy lub też między' 
narodow y. — Komitet zwiraca sfó. 
w  ted drodze do wszystkich tutej f 
szych klubów szachow ych z próśb'*
0 zainicjowanie w  powyższym  cek 
składek i datków w śród swycj 
członków i innych przyjaciół gr? 
szachowej.

Janus. Także w  kawiarnianej pa1’" 
tji nie uchodzi gnębić gartnera, bl 
szybko w ykonał posunięcie. Istnieć
1 tu tyiliko reguła „est modus in re­
bus", a jeśli ma się do czynienia 11 
niepoprawnym „myślicielem", fl,<' 
ma inmej rady jak w yszukać sobi* 
innego przeciwnika.

Korespondencję w sprawach st ?  
chowych uprasza się adresow ać x  i 
Redakcji „Kuirjera L w o w sk ie j 
„Dział szachowy".
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Wiadomości telegraficzne.

~  Minister robót publicznych Mo- 
aczewski powrócił do zdrowia i 

w najbliższych dniach obejmie u- 
•zędowanie.

=  Głośny zabójca poety gruziń­
skiego Sergjusza Kuruszwilegc —
Lebiruin-Liiikliernik został skutkiem 
starań  rodziny zwolniony z  więzie-
n â  za kauicją 1000 zł. Na zwolnienie 
Lebrima wpłynęło również omzecze- 
***£ lekarzy, k tórzy stwierdzili, że 
Poczyitalin.ość jego jest mniejsza, — 
Śledztwo w  sprawie1 zabójstw a Ku- 
r uliszwilego jest juz zakończone, 
a^ta odesłano do Sądu Okręgowego.

— Awantury w  więzieniu war­
szawski ern. W czoraj wiecz. przy 

Dzielnej więźniowie urządzili a- 
Wainiturę, dom agając się przybycia 
W okuratora. Powodem  tyiah eksce­
sów  były  zarządzewa władz w ię­
ziennych obostrzające regulamin ży ­
cia więziennego z powodu ostatnich 
^ W a d k d w  ucieczki więźniów z 
W arszaw y. W  pół godziny udało 
się zajścia zlikwidować.

 oo------

Z kraju.
X Obniżka cen Chleba w Krako­

wie. Koniiisja cennikow a w K rako­
wie obniżyła 31 grudnia cenę chleba 
białego 'z 44 gr. na 42 gr. za 1 leg­
ii uchwaliła, że piekarze Podwyż­
szyć winni wagę pieczywa białego 
o pół dkg. przy pozostawieniu tych 
sam ych cen.

Nową szkoła rolniczo - gospo­
darcza dla kobiet pow staje 12 b. m. 
w  Działdowie na Pomorzu

X Walka z epidemiami w Pol­
sce. Rada m inistrów uchwaliła roz­
porządzenie, przedłużające działal­
ność nadzw. kom isarza do walki z 
epidemiami do 31 grudnia 1926.
'V>U Nadużycia w  kasie oszczędno­

ści w Podgórzu. „Naprzód” donosi, 
Ize dyrekcja  tej kasy, a  szczególnie 
dyrek tor referent Karol ŁucZko, ap­
tekarz  i p raw n y  doradca kasy  ad­
w okat dr. .fozet Emilewicz, obaj 
radcy miejscy, przekroczyli sw oje 
upoważnienia statutow e \ narazili 
kasę oszczędności w  Podgórzu na 
takie straty , że byt jej jest za­
chwiany. D yrektora Luezkę zawie­
szono w urzędowaniu i wytoczono 
mu dochodzenia dyscyplinarne.

Różną.
—' (p.) Z karty żałobnej. Zmarł na­

gle wr Ludku odpowiedzialny redak­
tor i adm inistrator dem okratyczne­
go tygodnika „Przegląd Wołyński" 
Marceli Sobieraj, w wieku 62 lat. 
Zm arły niedawno obchodził trzy ­
dziestoletni. jubileusz swojej ipracy 
dziennikarskiej., k tórą rozpoczął w 
Taszkiencie (Turkiestan rosyjski).

+  Szpital londyński zniszczony 
skutkiem huraganu. Od paru dni 
szaleje okropna burza j śnieżyca 
nad Anglją. Skutkiem huraganu izni- 
łSzczone zostało skrzydło szpitala 
londyńskiego. Jeden z chorych zo- 
istal zabity, 7 ciężko, a kilkanaście 
leży pokaleczonych. Dopiero po 
kilkugodzinnej akcji ra tunkow ej 
w ydobyto ofiary burzy z pod gru­
zów'.

+  Samobójstwo popełni! w B er­
linie kurjer dyplomatyczny posel­
stw a polskiego Kubicki. Przyczyna 
niLe znana.
— — — ap— MW

Dnia 29 grudnia odbyło się pod 
przewodnictwem senatora dra Szar- 
skiego W alne Zgromadzenie akcjo- 
narjusziów akc. tow arzystw a dla 
przem ysłu cukrowniczego w obec­
ności 19 akcjo«airju:»ów. reprezen­
tujących 439.171 akcji, a głosów 
4.391.

Ze sprawozdania za 12-t.y rok 
obrachunkowy 1924/25 dowiadujemy 
się o stałym' i ‘Ciągłym rozwoju 
przedsiębiorstw'a odnośnie do wiel­
kości i sposobów produkcji.

Dotychczasow y efekt w biegu bę­
dącej kampanii wykazuje w stosun­
ku do zeszłorocznej kampanii zw ięk­
szenie aziennej sprawności cukro­
wni o 2.000 q buraków, a w ięc o 
20 %, suszarni wytłoków  o blisko 
50%j a rafinerii cukru o 15%, co 
•wpłynęło na zmniejszenie opału o 
przeszło 2% licząc na przerobione 
buraki, a co stanowi zaoszczędzenie 
około 200 wagonów' węgla. Kam­
pania w biegu będąca, w której' cu­
krownia Chodorów' przerobi około 
1 miliona q buraków . wyprodukuje 
około 150.000 q cukru, oraz .wysuszy 
około 50.000 q w ytłoków , daje do­
tychczas dohre techniczne wyniki. 
Kampania ukończona będzie około 
25 stycznia.

Nowa ustaw a o obrocie cukrem 
jest dla wielu cukrowni krzyw dzą­
ca i niesprawiedliwą. — Co do sto­
sunków' w  kartelu twierdzi sp ra­
wozdanie, że dopóki nie zostanie 
skasow ana centralizacja sprzedaży 
culkru i dopóki będzie oma dokony­
wana przez cizyinniki niefachowe i 
nieodpowiedzialne oraz dopók5 rafi­
nerie będą ograniczane w  sw ej pro­
dukcji, przystąpienie cukrowni 
„Chodorów“ do kartelu  jest niemo- 
żebne. — W reszcie omawia spraw o­
zdanie bardzo krytycznie, stosunki 
Panujące obecnie w  państwie.

Po przyjęciu sprawozdania do 
zatw ierdzającej wiadomości, udzie­
lono Radzie Zawiadowczej i Zarzą­
dowi absolutorium a Dyrekcji’ uzna­
nie, zaś generalnemu D yrektorowi 
inż. S tanisław ow i Kremerowi szcze­
gólne uznanie i poczlięfcowanlie za 
wielce korzystną Jego działalność.

P rzy  uzupełniającym w yborze do 
Rady Nadzorczej wyłbrany został 
ponownie1 dr. Wilhelm Krzyszitoń.

W reszcie uchwalono następujący 
rozdział czystego zysku, w ykazują­

FUNDUSZ BEZROBOCIA NA 
STYCZEŃ 1926.

Lwóvr, 3 stycznia-. 1 
Zarząd główny funduszu bezrobo­

cia przyjął preliminarz budżetow y 
zarządu na styczeń 1926 w docho­
dach i w ydatkach  na 8,195.180 zł. 
Na świadczenia ustawowe dla prze­
widzianych 93.000 bezrobotnych bu­
dżet preliminuje 4,320.000 zł., a na 
akcję doraźną dla 74.000 bezrobot­
nych 3,440.000 zł. W kładki zakła­
dów  pracy prelim inowane są w w y ­
sokości 1 miljona zł. Koszty admini­
stracyjne stanowią 5.26 proc. budże­
tu. -

cego, po odpisaniu przeszło 400.000
zł. na am ortyzację, zł. 790-537.20.
1) Na fundusz rezerw y 39.526.86 zł.
2) Na 5% dywidelndę 312-500,— ,,
3) Na tantiem ę dla R ady

Zawiadowiczej 43.851.03 „
4) Na superdyiwidende

3% 187.50C.— „
5) Na remunieraeję dla 

Urzędników Cukrowni
i Dóbr 35.125.— ,,

6) Na zapomogi dla Urzę­
dników Cukrowni:

a) na kształcenie dzie­
ci 10.000.— „

b) na fiunidusz Kasy 
Przezorności 2.682—  „

c) dla w dow y pc urzę­
dniku śp. K i es zfeową­
skim 5.000.— „

7) Na remunaraicję dla 
rzemieśników i do­
zorców' Cukrowa u 17.983.— „

8) Na zapomogi ua cele 
plubliozme:

a) na zapomogi' dla 
kształcenia dzieci e- 
m eryt. urzędników 
państw ow ych i sie­
ró t IX) nich

b) dla towarz. gimna­
stycznego Sokół w  
Chódoro wie

c) dla tow arz. gimna­
stycznego „So:kół“ w  
Bóbrce

d) dla Zakiadów  Nau­
kowych i ogólno­
kształcących i Zawo­
dow ych w  Chiodoro- 
wie

e) na wszelkie inne ce­
le publiczne 10 q cu­
kru tj. 1.350.— „i ■ ■ —   U

ozylii razem  665.517.89 „
pozostałą zaś resztę zł. 125.019.3I1
przeniesiono na rok 1925/26.

Dywidenda w ypłacaną będzie od
1 lutęigo 1926

Odcinek drugi
uprawniający do udziału 
w losowaniu nagród z? roz­

wiązanie 
Szóstej szarady 

„Kurjera Lwowskiego".
Termin nadsyłania rozwiązać do fl. bm.

Noworoczne życzenia „Wida“.
Lwów, 3 stycznia.

S tary  rok umarł, narodził się nowy, 
Stypę i chrzciny hucznie

obchodziłem. 
Dziś, gdy mi nieco w yw ietrzało

z  głowy,
Niosę, co komu przyjem nem  i nrifeim

Prezydentowi Neiunannowi:
Kto ma życie jedwabne, lepiej mu

nie będzie,
^ ree to  śpij słodko dalej na jswofim

urzędzie.

Mecenasowi Grekowi:
Ci brakuje? M asz dochody 

N bycze,
1No-s z w ęchu znany i jes teś

człowiekiem 
”Comtne il faut” P rzeto  dziś 
r, krótko Ci życzę:

trochę więcej Polakiem, niż 
Grekiem.

W
Pannie Pasternakównie:

aTt iest nagrody, kto na każdym
Srm -- k ' okuprzekonań jako  sztandar
ą . nosi.

zatem życzę: — Pani, w Nowym
N: u Roku

e°n „Słowo P o lsk ie” Świętą Cię
ogłosi-

p  Podkomisarzowi Kajdanowi:
C z y s tk o  czasem  pom iesza, 

Padnie pokłóci.
Detarda ... Gdzie spraw ca? 

Życzę o; , .  Któż zgadnie?
zatem: — G dy ło tr bombę 

rzuci,
Niechaj ci zaraz prosto w ręce

wpadnie-

Ni
M ecenasowi Linkowi:

"e m artw  <słę proszę. Uważam za 
Żeś . cnotę,

ampionem jest najcięższej
wagi,

'Pojemną istotę,
Niechai r  m arę’ dh!uda jak  szaragi. 

Cię .przeto m e opuszcza
A b r ;  • . wiara,

Z|9 jeszcze z pół cetnara.

Primadonnie K*rabiance:
Mówią, o Pani. żeś jak  dziecko

słodka,
Jak  żar gorąca i miita jak  kotka.
P rzeto  gdy z głośnym uwielbień

okrzykiem ,
C ały  szale.yś dziś za Tobą Lwów,
Ja cl posyłam  z tym  małym

wierszykiem ,
Życzenie skromne- cichutkie, bez

słów...

Artyście Tatrzańskiemu:
Więm, że masz humor szampański,

Nicolo! —
1 tem peram ent diabelski — niestety!
Więc niech Q  bogi ‘skosztow ać

pozwolą
Slocki.cn pomarańcz ślicznej

M arietty.

W iceprezydentowi Cblamtaczowi:
Kochałeś sztukę, bo to Twe

marzenie,
Choć jej nie w yszło na zdrowie

i Tobie.
Odtąd niech Jedlicz niańczy ją

na scenie,
A T y ją czasem popieść

w  garderobie.

Dyrektorowi Maykowskiemu:
Twierdzisz podobno iże sztuka

nowa
W ym aga form y nowej — nic poza

tern!
ż e  się publiczność zachw ycać

gotow a
L ada czem, naw et papierowym

światem.
Jeźli tak — życzę: — Bądź pełen

b raw ury
I kochaj panny z w aty  i tektury .

„Dziennikowi Ludowemu” :
Jedno tylko życzenie -niosę

z Nowym Rokiem,
Żeby Zdzaechowski % Grabskim

nie w ylaz ł Cii bokiem.
t

„Wiekowi Nowemu”:
Gmach W asz w ygląda! ponuro iak

splennik,
A dziś to pałac śliczny — daj go

czortu!
Teraz W am życzę: — Czas odnowić

dziennik,
Wyrzucić śmiecie- dać trochę

komfortu.

„Chodorów^
Akcyjne Towarzystwo dla Przemysłu Cukrowniczego 

w Chodorowie.

6.000—  „

1.000.— „

1.000—  „

2.000—  „
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K R O N I K A .

„D ziew czyna 

„P an  Mini-

HALENjjiARZYK.
D ziś : D aniela M. i Genoefy. 

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEjSKICH.

TEATR WIELKI.
N iedzie la  o 3 popo ł 

z  Z achodu". Ceny zniżone.
N iedz ie la  o 7 30 w iecz. 

ste r"  Ceny zniżone.
P on iedziałek  „Nietoperz* Ceny zni­

żone.
W torek  „N ietoperz" Ceny zn 'żone.

TEATR NOWOŚCI.
N iedziela o 3-3C p o p o ł „D zikus . 

Ceny zniżone popołudn.
N iedziela o 7 30 „M arietta". Ceny 

zniżone.
Poniedziałek  „Panienka z m agazynu". 

Ceny zniżone.!
W torek „Św ierszcz za kom inem ", 

P rem jera. Ceny zniżone.
   4 *-----

REPERTUAR TEATRU MAI EGO.
N iedziela o 4 popoł, „H iszpańska mu­

cha", farsa w 3 aktach.
N iedzie la  o 7 30 „Urwis", krotochwi- 

la  w  4 aktach, 5 odsłonach B Katerw y. 
P on iedzia łek  o 7-30 „U rwis".
W torek  o 7 30 „U rwis".
Ś roda  o 4 popo ł „H iszpańska m u­

c h a 1 .
Środa o 7 30 „Urwis*.

 90-----
CO GRAJA DZISIAJ W KINIE:

Apollo: „Scaram ouche" arcydz
ameryk.

Chimera: P o d ró ż  k s .W a lp i4 k o m ed ]e .

iK e ń k a : Dak“; w Masce'
Lojt: K rólow a Saba.
Pałace: „Noc w Palais de D ance", 

i D aisy łapie  H rabiego.

Biuro Koncertowe M. Tuerka.
W torek 5 stycznia: L e o p o l d  
GODOWSKI, pianista. 861

— Teatr Wielki daje diziiś po r a j  
pierwsizy ria popoiucmlowe przed­
stawienie po cenach zniżonych oPe- 
rę Pucci,ni’ego „Dziewczyna z Za­
chodu". P artję  ty tu łow ą odtw orzy 
p. P latćw na, a partię R am erreża p. 
Mann. Dalsza obsada bez zm iany.

W ieczorem  ukaże się komedia 
St. Krzywoszewiskiego: „P an  M i­
nister".

—  Teatr Nowości daje d W  po raz 
p ierw szy na popołudniowe przed­
staw ienie po 'cenach zniżonych ko­
medie am erykańska M annersa „Dzi­
kus". W ieczorem  ukaże się czaiu- 
jąca operetka W . Kolio „M arietta". 
Ceny miejsc zniżone.

— „Świerszcz za kominem", sztu­
ka z głośnej powieści! Karola D i­
ckensa, ukaże sSę po raz pierw szy 
w e w torek  na scenie T eatru  Nowo­
ści pod .nelżiyiserja P- Kasińskiego.

— Już tylko niedługi czas grać 
będzie Teatr M ały znakomitą farsę 
K aterw y: „Urwis**, która istotnie 
zaw ojow ała lw ow ską publiczność 
swym  przepychem, humorem i do­
skonalą treścią.

— Z karty żałobnej. W e Lwowie 
zm arł w 58 r. życia Edward Bugno. 
emer. prezes lwowskiej Izby skar­
bow ej. Pogrzeb odbył się wczoraj.

— Pogotowie dla głodnych. No­
wa insty tucja T ow arzystw a niesie­
nia pomocy głodnym pow staje mod 
tytułem  powyższym . Działać ona 
'będzie na terenie całego państw a- i 
przewiduje zakładanie bezpłatnych 
i tanich iaait dajni, przytułków  dla 
■starców i dzieci, schronisk dla r e ­
konw alescentów  i uruchomi seerelg 
lotnych kuchen dla bezrobotnych.

— Walne zebranie leśników. 10-go 
stycznia o godzinie 9 rano, odbędzie 
się w szkole lasowej przy  ul- Marka 
Walne Zebranie członków Związku 
Zawód. Leśników w Rzeczypospoli­
tej Polskliej.

M ó w i ą % z e . . .
podoficerowie W. P. 

m ają otrzymać w miejsce dotychczasowych  
nowe odznaki i nowe iemblaki.

pociągnie to za  sobą znaczny wydatek, 
co w okresie, obcinania budżetu m e bardzo  
było wskazane. Z  wprowadzeniem odznak  
zupełnie nowych narazi oie, na znaczne  
słraiy kupców, k tórzy zaopa trzy li się w za ­
p a sy  tych właśnie starych odznak, a iercz 
będą m usieli cały ten towar wyrzucić. 
Zdaje się, że nie była to paląca potrzeba  
dla wojska które tyle jeszcze m a innych 
ważniejszych braków, czekających od da­
wna na usunięcie! W ojsko sto i p o za  kry­
tyką i słusznie  — ale to nie je s t istota  
w ojska , tylko zła  gospodarka , o której 
trzeba w spom nieć!!  A ni to było potrzebne 
ani m e up iększy szarego m unduru naszych  
kochanych żołnierzy, więc po  jakiego  licha 
to wprowadzono ? Chyb.i to nie są te re 
fo rm y, o których tyle ciągle s ły szym y? !  
C hyba! !   ̂ rrr.

Od Administracji. Zwracam y mi- 
niejszem uprzejmie uwagę wszcl 
kich instytucji i stron zaintereso- 
wainjjch, że p- Heyman Józef, który 
przedstawia się za współpraoowinika 
„Kurjeira Lwowskiego“, nie ma z na­
sze.n pismem pic wspólnego, nie 
ma też prawa akwizycji ogłoszeń, 
ani tern mniej pobierania jakichkol­
wiek zaliczek.

—o—
W szelkie kwoty pod adresem Ad­

ministracji „Kurjera Lwowskiego" 
przesyłać należy prZekaz.em poczto­
wym, aż do podania naszego nume­
ru P. K. O. — Pieniądze przesyłane 
niai dawny numer P. K. O. nie będą 
uznane.

 oo------
— Dzisiaj, w  niedzielę w sali So- 

koła-Maćierzy, o godzinie 4-tej po­
południu odbędzie sie podwieczorek
urządzony przez komitet P'ań, pod 
przewodnictwem  p. P iezesow ej 
Prachiti-Morawiańsikiej na dochód 
Pow sz. Stow. Emelrytów państw o­
wych, kolejowych i wojskowych, tu­
dzież w dów  i sierót po ruidh.

Cel szlachetny zgromadzi niew ąt­
pliwie olbrzym ią falangę publicziro­
ści, ziwfasiziczą, że trud będzie u- 
wieńczony znakomitą zabawą).

■Go będzie?....
A więc: Zabawa przy dźwiękach 

mpzyiki wojskowej: Znakomity bu­
fet; Koło szczęścia; Kabaret; Ame­
rykańska licytacja oraz Dansing.

W  programie artystycznym  w e­
zmą udziiaf wybitni artyści i artystki 
naszej sceny, a w ięc: pip-. Pastów na, 
Grabowska, Rapacka. Sowiński, 
Leszczyński, Faliszewski, oraz zna­
kom ity krakowski monologista p. 
Leon W yrwicz.

Giilet wstępu od osoby 2 zł., bilet 
familijny na cztery osoby 4 zł., aka­
demicy oraz studenci płacą po 1 zi.

■Co drugi gość ohzymiuje upomi­
nek.

■Nie wątpimy, że sala Sokoła Ma­
cierzy zapełnij się dziś po brzegi.

  M ——
Sprawa samobójstwa 

śp. Siarkowskiej.
Lwów, 3 stycznia.

Spraw a samobójstwa ś. p. Siar­
kowskiej, asystentki dentysty dr. 
Danka, wywołafa dość liczną pole­
mikę w  lwowskiej prasie.

W ładze policyjne i sadowe stw ier 
dzaja iż o m orderstw ie nie może tu 
być mowy, fakt samobójstwa został 
bez najmniejszych wątpliwości do­
wiedziony.

Niezależnie od tego policja skiero­
w ała  doniesienie do prokuratorii 
przeciw  p, D anków , podejrzanemu 
o bezpośredni w pływ  na rozpaczli­
w y krok samobójczym

DOKOŁA ZAGADKOWEGO MCR-
DERST W A PRZY UL. GRÓDEC­

KIEJ.
Lwów, 3 stycznia..

Siprawa zagadkowej zbrodni przy 
u!. Gródeckiej w  mieszkaniu S. Maj- 
biuma dotąd nie została wyjaśniona. 
Policja wprow adzona w  kłopot azi- 
wtiem zachowaniem się Majbluma 
stanęła wobec zagadki. W szelkie 
wysiłki, tak  w ytraw nego krym ina­
listy jak p. Batorskigo, rozbijają się 
narazie o brak jakichkolwiek po­
szlak.

-----<*j-----

—„Mordownia” w ulicy Gródec­
kiej. Zgłaszają się w  naszej redakcji, 
liczni m ieszkańcy ul. Gródeckiej 
dolnej z, żalami na istną „m ordo­
w nię” w tej ulicy pod koszaram i B e ­
ma, spowodowana gołoledzią, w y ­
bojami i topielami. W edług rozpo­
rządzenia Ma.gistira.tu winien każdy  
właściciel realności w  określonym  
rejonie chodnik ■} ulicę utrzym yw ać 
w  bew zględnym  porządku. W zyw a­
m y więc odnośne w ładzę Wojsko­
we, by dla bezpieczeństw a m iesz­
kańców w ydały  sw ym  podwładnym' 
organom  nakaz natychm iastowego 
oczyszczenia części ulicy pod ko­
szarami Bema.

— Kradzieże i włamania. Emiilj: 
Engel, zam. przy  ul. Ziemiałikowskfe- 
go 1. 1- skradziono na przystanku 
tram w ajow ym  oboK kaw iarni W ie­
deńskie: pugilares z kw otą 120 zł. — 
Z otw artego mieszkania Heleny 
W einberg, zam. przy ul. L eona Sa­
piehy 77 skradł nieznany -złodziej 
w iększej wartości kosztowności. 

 oo-----

BANDYCI W  SPÓDNIc a CH.
Lwów, 3 stycznia.

Dnia 22 grudnia 1925 około godzi­
ny 18 Eljasz Sawicki z Lubian pow. 
Lwów,, zajęty u Michała Łernpera 
jako pomocnik krawiecki* we: Lwo­
wie na Łyczakow ie 22 i Iwan S zew . 
czyszyn w  czasie -powrotu a  zaba­
w y  w Głuch o wilcach do Lubian zo­
stali napadnięci przez dwu mężczyzn 
przebranych w stroje kobiece.

Napadnięci po dłuższem szam ota­
niu się z  bandytam i, zdołali uciec, 
poczem zawiadomili o  w ypadku po­
sterunek p. p. w 1 ubianach.

W czoraj ostatecznie aresztow a­
no  pod zarziuem t,e.go napadu W a­
syla Syneńkę i Józefa Kwmatkow- 
skiego z  Lubiam. Obaj zostali agno- 
skowani jako w ła śc iw i emrąwcy.

SPROSTOWANIE.
Lwów, 3 stycznia.

W piśmie naszem z dnia 1 sty­
cznia b. r. podaliśmy wiadomość o 
wyroku na 23 bandytów z hucul- 
szazyizny, przyczom wymieniliśmy 
m iędzy innymi jednego z oskarżo­
nych Mikołaja Danyszęzuka, jako 
skażanego na 12 lat ciężk. więź.

W  związku z tern zwróci? się do 
nas adwokat dr. Pawencki z prośbą 
o sprostowanie, w  którem  twierdzi, 
jako obrońca Danyiszczoka, iż klient 
jego został od oskarżenia uwolnio­
ny. poczem wypuszczono go na 
wolność. Polegając na twierdzeniu 
dra Pawercikiego .prostujemy po­
myłkę.

* OO*' * ’
Ludwik Mark, Słowackiego 1. 2,

powszechnie znany Magazyn Kon­
fekcji męskiej zaangażow ał bez­
robotnych pracowników na miesiąc 
styczeń i luty, by  po cenach1 w yjąt­
kow o .niskich w ykonyw ać roboty 
krawieckie z m ateriałów  dostarczo­
nych. Sposobność taką, do zaopa­
trzenia s>ę w  ubranie, tanim kosz­
tem, powinien każdy  w ykorzystać.

Co sią stałe w mieście ?
— Zwłoki noworodka na cmenta­

rzu żydowskim, W ładysław  Lusz- 
czyszyn, robotnik, znalazł w czoraj 
na cm entarzu żydow skim  zwłoki 
noworodka. Policja w drożyła do­
chodzenia, zwłoki zaś odesłano do 
instytutu m edycyny sądowej.

— Aresztowano: Józefę Labę z  
Mościsk za usiłowaną kradzież; M.-. 
Ziłferblatta, lat 15, ze Złoczow a Za 
sprzedaż przedm iotów pochodzą­
cych prawdopodobnie z kradzieży ;
Edwarda Madtńckiego, zam. przy 

ul. Kteparowskicj 15, za kradzież;. 
Saiuslaw a M atusowa, lat 36, rzek o ­
mo właściciela dóbr w  Baligrodzie, 
syna b. właściciela kawiarni „Rene­
sans”, zam. w  hotelu „Gity* za  
zgw ałcenie 13-letnlej Zofji U.; Irenę 
M arkowską, niebezpieczną oszust­
kę i złodziejkę, k tó ra obejmowała, 
służbę, by okraść sw ego chlebo­
dawcę, poczem w raz z  łupem  zni­
kała. M arkow ska by ła  juz kilka­
krotnie karana (raz 7-letnlem wię­
zieniem) za kradzież; — N. Niemi- 
rowskiiego, poszukiwanego za Hczne 
kradzieże, dokonane wespół z  za­
sadzonymi już włam yw aczam i Na- 
rolskun, Cichockim i Felińskim. Nie- 
m irowski w ystępow ał pod p rzybra­
nymi nazwiskami jaik Bogusławski, 
Zawadzki itp. O statnio został uka­
rany ipółtora-mfesięczniem wiięzfe- 
idem .jako Zawadzki.

— Zlynegowanie złodzieja. W  Cze- 
repinie pow. Lwów obok Dawudowa 
schwycili w łościanie na gorącym  u- 
czynku k radzieży  karanego  już i 
notow anego lwowskiego wlamą^wa- 
cza Franciszka Kościelskiego. Go­
spodarz O łęksa M akowski, na k tó ­
rego mienie targnął się Kościelski, 
dał hasło do samosądu. Posterunek  
w  Dawidowie zawiadomiony o w y., 
padku, w ysłał na miflWbe posterun­
kowego, k tó ry  dopiero uratow ał 
złodzieja od niedry/bnej śmiicrci, po­
czerni odstaw ił gc do szpitala w ię­
ziennego we Lwowie. Nile ulega 
wątpliwości, że nauczka ta  w skaże  
Kościelskiemu drogę poprawy.

iuż we wtorek
ciągnienie 4-kIasy Loterji Klasowei. 

Losy należy natychm iast odnow ić. D la  
now onabyw ców  mam y na sprzedaż  tro ­

chę ćw iartów ek po  40 zł.
Dom Baukowy Schdtz i Chajes, Lwów 
pl. Marjackf 7 fróg ul. Kopernika) 

Tel. 2— 72. loci

Humor.
NAJNOWSZE PORÓWNANIA.

Nudny, jak proces Steig&ra.
Trwały, jak sobór n,a placu Saskim. 
Oszczędny, jak magistrat. 
Pom ysłowy, jak paskarz w arszaw ­

ski.
Niępev ny, jak posada urzędowa 

przy redukcji- 
Dochodowy, jak tea try  miejskie. 
Pusty, jak kieszeń inteligenta. 
Nieuchwytny, jak kredyt dzisiejszy- 
Muzykalny, jak po.se? z „W yzw ale- 

uiia“.
Pracowity, jak czarna giełda. 
Skaczący, jak dolar.
Beznadziejny, jak kurs akcji 
Chory, jak Sejm.
Chwilowy, jak posada ministra. 
Fuspoliiy, jak bianlkrudiwo. 
Dyskretny, jak nadużycie służbowe. 
Ujmujący, jak pierw sza mowa ni- 

iiastna.
Rzadki, jlak miłość bliźniego. 
Dowcipny, jak statystyka drożyzny 
Uprzejmy, jak urzędnik przy okien' 

kul
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Kurjer ekonomiczny.
: Na tranzyt 2W00 sztuk bydła z 

Polski przez Rumunję zezw olił rząd 
rumuński. Transporty bydła kiero­
wane będą przez Ramuniję do połtu 

K?nsta'«cy, skąd wyruszą na 
Wscjtodd Morzem Czarnem.

Budowa 117 nowych fabryk i 
szybów w Rosji. Rząd sowiecki 

■Projektuje przeprow adzenie rem on­
tu przemysłu w  Rosji i rozszerzenie 

•®° Przez budowę 117 nowych fa- 
^yfle i 28 szybów. PirelirTtiniuie na to 
/ l 0 miljonów rubli, z tego na prt&e- 
•uyst metalurgiczny 240 milionów 
rubli, na naftow y 121 milj. rubli, na 

lókienmiczy 158 miljonów rubli, na. 
Polemiczny, 51 milj. rubli, na szklany 
p  milj., na mineralny 22 milj,, na e- 
wktroteahniczny 16 milj. rubli, na 
górniczy 64 milj., a  w reszcie na 
Przem ysł leśny 16 mi®, rulbli.

T aryfy  osobowe na francuskich 
drogach żelaznych podwyższone 
fcostały 1 b. m. w 111 kl. o 13.95 prc., 
w II klasie o 10.08 prc., a w  I kl. o 
6 i pól prc. Podwyższono także tar 
Tyfy frachtow e o 3 do 10 procent- 

Zboże w bilansie handlowym, 
zwiąizku z urodzajem  tegorocz­

nym w zrósł znacznik w  porównaniu 
z r. ub. w yw óz zboża: w  ciągu je­
denastu miesięcy r. z. wywieziono 
z Polski 104.122 tonn. żyta i 82 ton- 
ny pszenicy, w tym  samym okresie 
r. b. wywieziono 144.762 tonn żyta 
1 69.125 tonn pszenicy.

Organizacja jarmarków w toku. 
^  mfnist. rolnictwa odbyła sliię one- 

"gdaj konferencja 'międziyminusterjal- 
na w sprawie organiizaaji ja rm ar­
ków  w  całej Polsce. Ohodiziii o to, a- 
* y w szystkie jarmarki, odbyw ające 
się  w  w iększy cli m iastach, m iaste­
czkach’ i osadach, ująć w  pew ne k a r­
by należytej organizacji. W  tym  ce- 
Ju opracowane zostaną -odpowted- 
:flle Przepisy.

JAK1E p o d a t k i  p ł a c i ć  b e .
DZIEMY W STYCZNIU

^ 'P isterjum  skarbu przypomina 
, a Lnikom. że w miesiącu styczniu 

■ r- przypadają do zap ła ty  nastę- 
. ujace w ażniejsze Podatki bezpo­
średnie:

^  do 15  stycznia miesięczne 
Płaty podatku przem ysłow ego od 

* ?rofu- osiągniętego w poprzednim 
‘ e*Njbu przez Przedsiębiorstwa 

,.rn( owe I j II kategorii .{ przpmy- 
2^ e kategorii; 

rat d°  31 ^tyczmia wplata trzeciej 
j J  , Podatku przemysłowego od o- 

otu zą I-Sze półrocze 1925 r. w  
,i s okości jednej trzedieti sumy w y  

^ o n e g o  podatku: f
ód 31 "ty-02™3 wpłata podatkn 

rzynek depozytowych, obli-
4) “’?0 za cały rok z góry; 

żeń ®,odat« ! dochodowy oa uposa
e n , sł«zbowychgrodzeń za

em erytur ii w yna- 
najemną pracę — wCiągu y UćŁjeUillKŁ ipicucę --- w

nia D o w ’’ ! 'czac od dniia dokona-
Nadto njet!lŁ1 Podatku.

P ła tn icy  o tr!" 6 Są P°d “ tkil 112 k t$fc.c 
2 W i  nakazy Płatniiicze
czeń 1926"ro k u ^ lS i jn£* miesiąC s ty "

s p r a w o z d a n ie  g ie ł d y  
z b o ż o w e j .

■Począł y^0<̂ 'n ilu PPświątecznym roz- 
0bożn«r!'ę 0zywi:fmy ruioh na targu 
k i l k a o b r ó t  wynosił 
PODyit'" , Naznaczył się silniejszy 
kolwieiif3 OWSem Przy cenach co- 
2ag mocniejszych, poza giełdą 

° za’lll;te r&sowani,.e' fHo 
K™sa Przewornie

Z t  S.h'  na DPPiomie notow przed świąt.

dla
u-
ań

OBROTY PRYWATNE.
W czoraj tendencja zniżkowa. O- 

'bróf slaby i tylko w  dolarach.
Dolary arneryik. 8.40 do 8.43, doi 

kanad. 8.20 do 8.25.

STOSUNKI HANDLOWE 
Z BELGJĄ.

Ze względu na  przeciągająca się 
wojnę celną z Niemcami i koniecz­
ność nawiązania bliższych stosun­
ków  -tak eksportow ych jak impor­
tow ych z innymi krajami, Miejski 
Uirząd Targu Pcanańskiego uzyis,- 
kal bliższe dane dotyczące rynku 
.belgijskiego. Dyrekcja Targu Po­
znańskiego uprasza firmy pragnące 
w ejść w  stosunki z Belgia o prze­
stanie krótkich wrzmiaineik ze swym 
adresem  oraz podaniem artykułów , 
dla których ma zainteresowanie. 
Wlzmiianki te zostaną umieszczone 
bezpłatnie w jiednem z najpoważniej­
szych pism belgijskich eksportowo- 
itniport owych ,.l‘Fx(podateur-Im|piOT- 
tateur Belge“.

Jednocześnie Dyrekcja Targu za­
wiadamia, że otrzym ała ad tesy  firm 
belgijskich, pragnących eksporto­
w ać do Polski, względnie oddać re­
prezentację niektórych artykułów .

Bliższych informacji udziela się 
z a int e r c s o. w a my m w g  i uirze T ar gu 
Rozinańs kiego, G łogowska 42,; w go­
dzinach od S do 3.

BIULETYN IZBY HANDLOWEJ 
I PRZEMYSŁOWEJ WE LWOWIE

Rozszerzenie kompetencji Dyrelt ■ 
cji Ceł. Dyrekcije Ceł zostały  u;po- 
ważnfionie do zarząldzainiia ż w o lu  
różnicy należytości celnych, wyni­
kającej Wskutek niewątpliwej po­
myłki taryfowmj, do kwioty 5.u00 zł- 
Przetargi i licytacje. Generalna DyA 
rekcja poczt i telegrafów, rozpisała 
ofertę na dostawę guzików, emble­
m atów i orzełków  do czapek. T er­
min do wnoszenia ofert upływa d. 
7 stycznia 1926 r.

Nadleśinictwio w  Dobrohostowic o- 
glosiło licytację1 na sprzedaż drewna 
dębowrego i jodłowego.

Tenmlin do wnoszenia oferj, upły­
wa dnia 11 styaznia 1926 r.

Bliższe informacje1-można otrzy­
mać w  Oddziale ruchu handlowego' 
Izby handlowej i przem ysłowej.

Targi Angielskie. W  czasie od 15 
do 26 lutego 1926 r., mają odbyć się 
w  Londynie i Birmingham „Targi 
AwigielskicT

Targi w  Padwie. VIII. Międzyna­
rodowe Targi Rolnicze w  Padwie 
odbędą się w czasie od 5 do 20-go 
czerw ca 1926 r.

na styczeń 1926 i pierwszy 
kwartał 1926.

Prenumerata miesięczna
4 zł, 50 gr. 

z dostawą do domu 
lub pocztą w  Polsce 4 zł. 80 gr.

za granicą 6 „ 50 „ 
Dla urzędników państwowych  
i nauczycieli miesięcznie 3 zł.

W  interesie naszych szan. p renu­
m eratorów  i w in teresie  p ism a p ro ­
sim y o najrychlejsze nadesłan ie  p re­
num eraty  przekazany  pocztow em i 
celem  uregulow ania nakładu i pun­
ktualnego ekspediow ania „K urjera 

Lw ow skiego".

KURJER SPORTOWY.
POLSKI ifOCKFY NA MISTRZO­

STWACH EUROPY.
M łodziutki Polski Związek Ho- 

ckeyow y sw oją żyw otnością p rze­
chodzi swego starszego, ale nader 
niem rawego braciszka, jakim  jest 
Związek Łyżwiairsiki. Otóż P . Z. H. 
zgłosił swój udział do mistrzostwa 
Europy. Zaw ody te odbędą się w 
Davos, a zaczynają się już 10 bm. 
R eprezentacyjna drużyna Polski 
wyjeżdża do Davos w  składzie 10 
osób. Mimo swej zieloności rep re­
zentacja ta w stydu nam nie p rz y ­
niesie. Szczególne nadzieje budzi w 
prasie w arszaw skiej hnja ataku, 
gdzie obok żyw iołow ego Tupalskie. 
go, istnego „producenta bram ek”, 
grają Ryoak i Adamowski. Rybak 
grał przed dwoma la ty  w  jednej z  
drużyn kanadyjskiełh co już sam o 
przez się jes t dla niego rereTencja, a 
Adamowski niedawno by ł członkiem 
reprezentacyjnej drużyny am ery­
kańskiego uniw ersytetu w  H arw ard.

Ozy do Davos pojedzie Macek 
Kuchar — tego nie w iem y. W  każ­
dym razie prasa w arszaw ska  za­
czyna go sobie nareszcie przypo­
minać, ale podobno opozycja w y j­
dzie z ulicy Akademickiej, gdzie dla 
in teresów  „M aratonu" W acek ma 
być niezbędnie potrzebny...

Kurjer Radjowy
PROGRAM KONCERTÓW RADJO- 

WYCH NA DZIŚ:
Wiedeń (530). Godz. 20.00. Roz- 

Tzutniik, bajka w 3 odsłonach Rai- 
munda.

Szczecin (241). Godz. 20.30. Kon­
cert.

Oslo (382). Godz. 21.30. Pieśni 
przy lutni.

Hamburg {392.5} Godz. 20. W esoła 
wdówka, operetka Lehara.

W rocław (418). Godz. 20. Koncert 
popu lan iyp

Rzym (425). Godz. 20.40. W yjątki 
z opery „Orfeusz" Glucka.

Tuluza (441). Godzi. 21.45. Koncert
Królewiec (463). Godz. 20. Cyrulik 

Sewilski.
Berlin (505) Godz. 20.30. Koncert.
Zurych (515). Godz. 20.15. KonoeP 

kapeli Gilberia.
Budapeszt (546). Godz. 17 Kon­

cert. Godz. 19. Loliengrirt.
Londyn (365). Godz. 21. Koncert. 

Godz. 22.15. The J. H. Sąurre Gele- 
s te  Octet. Godz. 23.15. The Octet.

Paryż (1750). Godz. 21.30. Radio- 
Jazz  M ario C azes i jego orkiestra 
CanarL

Zestawienia na budowę aparatów  
w raz 7j szem atam i’ i dokładmetni i. 
wskazówkam i dla odbioru pow yż­
szych koncertów  do nabycia w; fir­
mie Kinofot, Lwów, 3 Maja 11 a.

POLITYKA PRZEZ RADJO 
W AMERYCE

Ponieważ socjalistyczne pantje nie 
mogą swoich poglądów w Ameryce 
rozszerzać zapomocą prasy, przeto 
postanow iły prowadzić propagandę 
zapomocą stacji radiofonicznych, 
które w Ameryce mogą być w ynaj­
m owane na godziny .za opłatą. Pair- 
:tja socjalistyczna przydzieliła n a  ten 
cel kwotę 350.000 dolarów.

RADJO W  ESTONJI.
N aw et w  małej Estonii cieszą się 

mieszkańcy stacią nadaw czą radio­
foniczna w  Rewlu, która dw a razy 
tygodniowo nadaje różne progra­
my.

POLa K NAJLEPSZYM HOCREYI- 
. S iĄ  FRANCUSKIM.

W  P ary żu  przeprowadzono obec­
nie ankietę, k to  jest najlepszym g ra­
czem  francuskim ZagadnienŁe je s t 
aktualne obecnie z powodu mi­
strzostw  hockeyow ych w Davos, u 
miarodajne — ponieważ obecnie 
rozgtyw a się w Paryżu  mistrzostwo 
Francji. Opinja najlepszego francu­
skiego gracza w  hockey  przypadła... 
Polakowi, Stanisławowi Orłowskie­
mu. Zaszczyt ten jes t d la  nas pro­
blem atyczny. O dow skj w ystępo­
w ał już niejednokrotnie na teirenie 
międzynarodowym  w barw ach re­
prezentacji... Francji.

PRZENIESIENIE P. Z. B. DO PO­
ZNANIA.

Dnia 29 grudnia u. r. na wal nem 
zgromadzeniu Polskiego Związku 
Bokserskiego w  W arszawne, posta­
nowiono przenieść siedziiibę Zw iąz­
ku bokserskiego z W arszaw y do 
Poznania. Uchwałę tę  -podyktowała 
zgodna jednom yślność co  do szkód, 
jakie • polskiemu bokserstw u p rz y ­
nosi działalność zarządu warszaw*- 
skicigo. Całą też działalność tej .n a ­
czelnej bokserskiej rnagistratury  
poddano zasłużonej a surowej k ry ­
tyce. Absoiutonum udżiielbne ustę­
pującemu Zarządowi miało charak­
ter kurtuazyjny. Nowy zarząd 
przedstaw ia się w  ten  sposób ze, 
prezesem  został kpt. Jan Baran, a 
w zarządzie znaleźli się p rzedsta­
wi diele W arszaw y, Poczt, K atow ic 
i Poznania.
r . n  /  ■ ■

M F E J S K I  T F A T R  W I E L R  I
P o c ifc tb k  p rz e d s ta w iu f t  o g o d z . 7 ‘3 0 .

O e t i y  z n i ż o n  e
N iedziela 3 stycznia 1926.

PAN NhNISTZR
kom edja w spółczesna w 3 akiach 

S tefana K rzvw oszew skiepo 
OSOBY

B enon Szczapa — D obrzański
Lola, jego  żona — M ichno wska
Ludwik — M ichułowicz
Hela, ak torka — C zajkow ska
Alfred C zubarski — Rzęck:
Senator — italinow ski
Sekretarz — Relski
D ziennikarz — K otzyrtdew icz
Dorota, slużaca  — R ybicka
I. D elegat — D obrski
II. D elegat — W ierzbicki
III. D elegat — Przystaw ski
P iotr, w oźny — B ojanow ski
Rzecz dzieje się: w 1 akcie w m ieszka­
niu B enona Szczapy w Rac omiu, w akcie
2-gint i 3 -cim w m ieszkaniu tegoż B eno­

na  Szczapy w W arszaw ie.
Reżyser: Julian D obrzański.

TEATR NOWOŚCI.
Ceny ziv!ioiie.

Poczgtofc o godz. 7*30.
N iedziela 3 stycznia 1926.

M ar j e t ta
O peretka w 3-ch aktach R. B odansky’ego 
iB .H ardt-W ardena. M uzyka V.- altera Kolio. 
T łóm acz W incentego R apackiego t syna i 

O S O B Y :
Rene dl T o re lll Kuligowski
M arietta, księżna Lavarny Rylska 
M argrabia P ao lu  Arancim Szosland 
Antonio del Foscc, ochmistrz 

dw oru księżnej Lat arny Szmld 
Nicolo Trom boni, uliczny

m uzykant T atrzańsk i
M arietta, pom jrańczarka  K orabianka
Capistrani, dyr. kasyna K opczyński
Zainbisi Kowalski
Fredo, kelner H ebenstreit
D etekt"w  Szymański
K am erdyner 1. Bykowski
K am erdyner II._ Fried
Rzecz dzieje się  w Rzymie w spółcześnie.

R eżyser: Michał Tatrzański. 
 OO------
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Kiirjer literacki.
„Bibljotbka szkolna44 (Instytut wy- 

dawniozy „Bińljoteka Polska, w War­
szawie). Nakładem znanej i zasłu­
żonej „Bibljoteki Polskiej44 w War­
szawie ukazało się wydawnictwo 
znakomitych dzieł poetyckich i pro­
zaicznych literatury polskjej i ob­
cej p. t. Bibljoteka Szkolna44. Są to 
utwory objęte spisem lektury gim­
nazjalnej. Zewnętrzny wygląd to­
mików nadzwyczaj miły, winieta 
b. ładna, papier b. dobry, druk nie­
zwykle czysiy. W ażniejsze są je­
dnak zalety dydaktyczne. W ydaw­
cy  rozmyślnie unikają wstępów  
biograficznych, genetycznych lub 
co gorsza estetycznych, które szkol­
nej pracy przeszkadzają, rozleni­
wiając ucznia i zniechęcając do sa­
modzielnego myślenia. „Bibljotekę 
szkolną44 powitają zatem poloniści 
z zadowoleniem, gdyż odpowiada 
ich wielokrotnym życzeniom. „Bi­
bljoteka Szkolna" posiada dwa 
działy: 1) historyczny (dotąd szkice 
Kubali, Skałkowskiego, M ościckiego, 
R ossow skiego, (ostatni z wymie­
nionych daje piękny obraz Lwowa;
2) literacki (dotąd „Barbara Radzi­
wiłłówna", „Konrad Wallenrod*-,

„Anhelli", „Grażyna44, „Urodzony 
J. Dęboróg", „Sonety Krymskie").

(za)

Tadeusz Piskor gen. bryg. Dzia­
łanie dywizji kawalerji na Ukrainie 
od 20. IV. du 20. VI. 1920 roku. War­
szawa 1926. W ojskody Instytut Na­
ukowo — Wyciawniczy. Cena 8 zł.

Gen. Piskor szef sztabu I. dywi­
zji kawalerji opisaje walki tej dy­
wizji z armją konną Budiennego, 
dając w ten sposób cenny materjał 
tyczący się roli i znaczenia kawa­
lerji samodzielnej. Ze względu na 
bogaty maierjał oraz oryginalne a 
oparte na doświadczeniu, wnioski 
autora, praca ta jest niezwykle cie­
kawa ala wszystkich interesujących 
się zagadnieniem walki kawalerji 
z kawalerją oraz walki kawalerji 
w ramach wyższych jednostek. 
Książka pisana jest niezwykle żywo 
i zajmująco.

Nr. 1. (noworoczny) „Wiadomości 
Literackich" zawiera warunki now e­
go konkursu na znajomoć poezji 
polskiej, początek wielkiej ankiety 
„JaK wybitni w spółcześni pisarze 
polscy uczyli się w szkole średniej?41

(odpowiedzi Grubińskiego, N ow a- 
czyńskiego, Pawlikowskiej, Orkana, 
Sinki i W ieloposkiej), artykuł Z. 
Morstinowej „Niema złego coby na 
dobre nie wyszło" (w sprawie me­
tod polemicznych), przemówienie 
J. N. Millera o Reymoncie na aka- 
demji żałobnej, artykuł St. Napier- 
skiego o lalkach Marji Wasiljew, 
artykuł o nowej powieści H. Man­
na, i w. i.

„Ukazał się nr. 5, Tygodniowego ma­
gazynu ilustrowanego „To-To“. Treść: 
Pożar szesnastopiętrowego maga­
zynu. Pieniądz i apetyt czyli eko- 
nomja a gastronomja. — D wa Po­
twory. —  Czarna gwiazda. — Skra­
dzione bakcyle. — Pociąg — jeżo- 
zwierz. — Gabinet osobliw ości. —  
Telefonopatja czyli granda na od­
ległość. — Pasja węchu. — O błą­
kani artyści. — A props mody. —  
Tutti- frutti. — Jak mandaryn wy­
kupił Sylwię. — Dempsey, czyli 
box x bluff. — Walka cenzury 
z Fryderykiem Schillerem. — Tro­
chę śmiechu... — Konkus z nagro­
dami 200.— zł. — Rozrywki z na­
grodami 100.— zł.

Orchidea Locarno.
Londyn, w styczniu.

Na wystawie gwoździków w Lon­
dynie wystawiono nowy wspaniały 
gatun.k orchidei którą na cześć 
ostatnich zdarzeń politycznych na­
zwano orchidea Locarno.

Listki wewnętrznego kielicha są 
śnieżno-białe w plamy czekoiado- 
wo-brunatne i fioletowe, osadzone 
na zielonej podstawie, a płaty sa­
mego kwiatu są cieniowane w zie- 
onych i brunatnych odcieniach.

Jak można zostać posłem.
Londyn, w styczniu.

W tych dniach został wybrany 
posłem do angielskiej izby gmin 
J. W. major Hills. Więcej niż poło­
wę g łosów  otrzymał p. major od 
wyborców-kobiet. Skąd te fawory ?

A oto p. major w swej odezwie 
do wyboicówr-(czyń) obiecywał:

„Zapewnić mogę panie, iż o ile 
zostanę wybrany, a konserwatyści 
utrzymają się jeszcze 6 miesięcy 
u steru rządów, pończochy jedwab­
ne stanieją44.

Tiudno się oprzeć kuszącej w y­
mowie podobnego programu w y­
borczego.

B y  u l ż y ć

BEZROBOTNYM
wykonamwmiesiącach styczniu i lutym 1926
now oprzyjętem i siłam i w szelkiego rodzaju  ro­
boty krawieckie z m aterjałów  mi dostarczonych

po cenach wyjątkowo niskich:

Za ubran ie  m arynarkow e od  50 zł.
„ „ żakie tow e . 60 zł.
„ „ sm okingow e ,  63 zł.
.  spodn ie  „ 10 zł.
„ m undur stud. sport. .  30 zł.
„ pum py . 6 zł.

Pierwszorzędny krój 
i wykonanie. ,003

LUDWIK MARK .
Słowackiego 2. Telef. 26-83. I

u

LABOR. CHEM.-FARMAC.

AP.K0WAL5KI ( f c
W  WARSZAWIE CD

10 kilo jabłek
deserowych zł 10 — , kompotowych zł. 8.— .

wysyłam p ocz tą  opłatnie za pobraniem . 
O pakow anie zaoezpieczone p rzed  mrozam i. Owoc w ła­

sny wyborowy.
A dresow ać: St. Wójcikiewicz. Prozoroki, woj. Wileńskie.

KufMEi naukow e „WI15 DXA‘*
p od  osobistem  kierow n. prof. B ogusław a Butrymowicza 

Kraków, S tudencka 14. 
p rzy jm ują w pisy na drugie półr. roku szkolnego 1925(26.

K u r w a  obejm ują:
1) Kursa matirryczne: gim nazjum  klasyczne, humanistyczne, 

neohum anisiyczne i m atem atyczno-przyrodnicze 1-roczne 
I 2-letm e.

f )  Kurs niższej szkoły średnie] w zakresie  4-ch klas.
8) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-Ietni.
4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny.
5) Analogiczne Kursa pisemne w szystkich typów , zapom o- 

cą św ieżo prze:; fachowych profesorów  opracow anych 
skryptów, w skazów ek i p rogram ów  nauki, połączone 
zostały z Kursam i zbiorow em i w K rakow ie i p row a­
dzone są  przez  uczących na pow yższych Kursach pro 
fesorów szkół orediiich rów noleg le  z normalnym to ­
kiem nauki tychże Kursów.

Na kursach „WIEDZA41 udzielają nauki tylko naj­
wybitniejsze siły fachowe gim nazjów krakow skich od 5 do 
6-ciu godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przeji :enia w sekretarjacie.
W szelk ie  po trzebne  podręczniki do dyspozycji ucz- 

sriów(enic). D la w ojskow ych i inw alidów  25 procent opu­
stu. W szelkich inform acji udziela się bezpłatnie. 1815

I N S E R U J C I E

■
Kupno i sprzedaż.

C O R T EPIA N  pierw szorzęd- 
1 nej marki, krzyżowy, 
krótki, pancerna płyta, sp rze ­
dam  okazyjnie. K opernika 26, 
p arte r oficyny, Skleniarski

859

F irm : 1228.
Spdz. 11. 28

Zmiany dotyczące firmy spółdzielni już wpisanej. Do rejestru 
wpisano dnia 14 września 1925.

Siedziba firm y: Lwów, Furm ahska 1 1. a.
B rzm ienie firm y: „Dom handlow o-kom isow y44 sp ó ł­

dz ie ln ia  z  ogr. odp. we Lwowie.
Zm iany; W  m iejsce członka zarządu  Saula G efala, 

k tó ry  ustąpił, w ybrano P inkasa Feldm ana.
1006 Sąd  okręgow y j. handlow y w e Lwowie.!

Óddz. IV. dnia 2 i. sierpnia 1925 r.

ILU STRO W AN A  historja li- 
ł  teratury  św iatow ej Scher- 
ra (w języku niem ieckim) 
okazyjnie do sp -zedan ia  
W iadom ość w  adm inistracji 
„K urjera Lw.“. 862

T TCZCIWA bona poszukuje 
'■J posady  do dzieci z szy­
ciem najchętniej na w yjazd. 
Ł askaw e zgłoszenia admin. 
.K u rjera  Lw.* pod  S R. 868

Różne.

M A N IC U R E  
tw arzy, i

1 zł. m asaż 
2 zł. po leca: 

Józef H abeim an, M ikołaja 1 
880

D A R D Z O  WYSOKI zarobek 
u b o czn y ! (do 1.000 zł.). 

P raca ła tw a w m iejscu z a ­
m ieszkania. Ż adna agentura. 
M oże podjąć się każdy 
Zgłoszenia: „R ekord44, Czę 
Siochowa, ul. P . Marji 53, 
(N a odpow iedź załączyć 
znaczki 45 gr). 788

Nauka i wychowanie.

K om unikat.
Nadeślij c h a ra k te r  p ism a swój, lub 
zain teresow anej osoby, zakom unikuj: 
im ię, rok , m iesiąc u rodzen ia. O trzy­
m asz szczegółową analizę ch a rak te ru , 
określenie Z3let, w ad,zdo lności, p rze ­
znaczenie. A nalizę w ysyłam  po o trzy­
m an iu  3 zło tych . Osobiście przyjm uję 
od 12 — 7. P ro toko ły , odezwy, podzię­
kow ania naiw ybitn ie jszych  * osób s to ­
licy. W arszaw a, Psycho - Grafolog, 
SZYLLER-SZKOLNIK, P iękna 25-H.

S6i

2 1 . 569 w chodzące.

Pracownia tapicerska

Onyszkiewicza Marsla li
TEL. 35-14.

Poleca meble klubowe kryte skórą.
R oboiy zlecone wykonywa starannie po cenach 

um iarkow anych. 766

I TBRANIE frakow e i ubra- 
n ie sm okingow e (oba

na jedw abiu) w bardzo d o ­
brym stanie, krój now ocze­
sny, okazyjnie do sp rzed a ­
nia w sklepie komisowym 

U niw ersum “, p asaż  Miko- 
lasza. 869

STARSZA kobieta pozosta 
jąca  bez środków  do ży­

cia przyjm ie jakiekolw iek za ­
jęcie. Zgłoszenia do WP. 
Liebm anów, ul, Rutow skiego 
24 1. p. 1007

Posady i prace.

pO D K U C H E N N A  poszuka­
l i  je  posady  w pensjona­
cie lub bursie. Zgłoszenia 
do adm inistracji „Kurjera 
L w ow skiego14 pod „ O k a z ^ 11

Firm : 1208 
Sto w. 1.80

Zmiany dotyczące firmy spółdzielni już wpisanej. Do rejestru 
wpisano dnia 12 września 1925.

Siedziba firm y: Kulików.
Brzm ienie firm y: Ruska kasa podatkow a „N adija“ 

w Kuły»owi, kooperatyw a z obnez. porukoju.
Z m ia n y : Z astępca członka zarządu  Stefan T atuch  

ustąpił.
Sąd o cięgowy handlow y w e Lw ow ie 

*905 Oddz. IV. dn ia  1. w rześn ia  1925 r.

Zapisujcie się

do Ligi Obrony Powietrznej 

Państwa.

n n ł n C 7 0 ń  * Za w iersz m ilim etrow y: Zwyczajny za tekstem  12 gr. N adesłane i nekrologja 30 gr. Na pierw szej kolum nie 50 gr. P rzed kroniką
: j  U lJ iU o£ B ll  ■ j w rubryce „R epertuar14 40_ gr. Po kronice, kom unikaty 36 gr. D ział ekonom iczny 40 gr. D robne ogłoszenia za  każdy w -raz  6 gr. Kupno 
i sp rzedaż  8 gr. M atrym onialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolum nie tekstow ej paski i inseraty  po 36 gr. O głoszenie zagraniczne o 50% drożę

PIERWSZY WE. LW OW iŁ

Magazyn MEBLF
LAKIEROW ANYCH

w łasnego  w yrobu

P. a l t s c h Ol e r a
M agazyn sp rzedaży  i b iu ro  

zam ó w ień ' 81)
ul, Sykstuska 8.

T elefon 49-34.
o - c M o r a i B H  P o leca : Pokoje  panieńsk ie  i
C T E N O G rł AFJ. w yucza dziecinne. U rządzenia przed- 
“  w szystkich listow nie p ra- pokojow e i kuchenne. N a 
wie bezp ła tn ie: Instytut Ste- zam ów ienie zaś w szelkie ro - 
nogra źny, W arszaw a, D ep.jboty w zakres sto larstw a

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


